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Drodzy Czytelnicy
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Ten numer „Wiadomości Celnych” – jak sami szybko
zauważycie – jest wyjątkowy. Mało merytorycznych treści, a za
to dużo kolorowych zdjęć, z których patrzą na nas wzruszone
i uśmiechnięte twarze wyróżnionych i odznaczonych koleżanek
i kolegów.

Miło było, jak to zwykle bywa w czasie świętowania. Ale cóż,
św. Mateusz pozwala nam na to tylko raz w roku.

Na co dzień mamy mniej okazji do radości.
Z tym większą przyjemnością mogę Was poinformować, że

nasza akcja zbierania pieniędzy na budowę pomnika poświę-
conego celnikom poległym w pierwszych dniach II Wojny
Światowej przyniosła konkretne efekty. Zgodnie z obietnicą
dzisiaj podajemy do publicznej wiadomości, że pierwszy na
nasz apel odpowiedział Oddział Celny w Iławie (Izba Celna
w Olsztynie) zaś najwięcej środków przekazała Izba Celna
w Gdyni. I jedni, i drudzy, zgodnie z obietnicą, zostaną w spec-
jalny sposób uhonorowani na łamach naszego pisma już
w następnym numerze.

Dodatkowo chciałabym Was Drodzy Czytelnicy poinfor-
mować, że z zebranych pieniędzy, po partycypacji w wydat-
kach związanych z głównym celem naszej akcji – czyli pom-
nikiem (trzeba tu podkreślić, że zasadnicze koszty „ przejął na
siebie ” Szef Służby Celnej) – pozostało nam 3300 złotych. Nie
jest to kwota oszałamiająca, ale może wystarczy na „zaczyn”
nowej akcji przekształcenia ulicy: „Aleja Celników Polskich”
w prawdziwie zieloną aleję obsadzoną piękną roślinnością,
gdzie z przyjemnością spacerować będą okoliczni mieszkańcy,
którym celnicy polscy będą się już zawsze tylko dobrze
kojarzyć.

W tym celu spróbujemy nawiązać kontakt z władzami
Malborka. Może wspólnymi siłami uda nam się to zrealizować.

W każdym razie, gdybyście mieli jakieś wolne środki, to... cel
już znacie.         

Krystyna URBAŃSKA
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24 września 2004 r. w Ministerstwie Finansów
w Warszawie uroczyście obchodzono Dzień Służby Cel-
nej (21 września). Najpierw z przedstawicielami me-
diów spotkał się Pan Wiesław Czyżowicz Podsekretarz
Stanu w Ministerstwie Finansów Szef Służby Celnej. 

Podczas spotkania Szef Służby Celnej podkreślił, że
nasza Służba Celna jest polskojęzyczną służbą europej-
ską: „Jesteśmy we Wspólnocie, która nie tylko nazywa
się Unia Europejska, ale równocześnie stanowi Unię
Celną, która jest fundamentem gospodarczym całej
Wspólnoty (...) Unia Celna ma ułatwiać prowadzenie
działalności na jednolitym rynku europejskim poprzez
zniesienie barier celnych, ograniczeń taryfowych i po-
zataryfowych oraz sprzyjać promocji biznesu europej-
skiego. Jednocześnie służba ta chroni uczciwą konku-
rencję na arenie międzynarodowej”. Profesor Czyżo-
wicz zwrócił uwagę na nowe zadania Służby Celnej,
do których należy np. walka z teroryzmem. 

Na konferencji zaprezentowano dane dotyczące
przemytu nielegalnych towarów akcyzowych, papie-
rosów, alkoholu oraz przemytu dóbr kultury i naru-
szenia praw własności intelektualnej. 

Po konferencji prasowej w sali kolumnowej Mini-
sterstwa Finansów kierownictwo Ministerstwa spo-
tkało się z funkcjonariuszami celnymi, wyróżnionymi
odznaczeniami państwowymi i resortowymi oraz
awansowanymi na wyższy stopień służbowy. 

Minister Finansów Mieczysław Gronicki, wyróżnia-
jącym się funkcjonariuszom celnym, wręczył przyzna-
ne przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej odzna-
czenia państwowe. 

Zgodnie z Postanowieniem Prezydenta Rzeczypo-
spolitej Polskiej z dnia 2 września 2004 r. na podstawie
art. 138 Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej z dnia
2 kwietnia 1997 r. oraz ustawy z dnia 16 października
1992 r. o orderach i odznaczeniach, za wzorowe, wy-
jątkowo sumienne wykonywanie obowiązków wynika-
jących z pracy zawodowej, odznaczeni zostali: 

Złotym Krzyżem Zasługi
1. Pan Romuald Brykman – Dyrektor Izby Celnej we

Wrocławiu, 
2. Pan Franciszek Chmielewski – Zastępca Dyrektora

Izby Celnej w Łodzi, 
3. Pan Marek Łapicz – ekspert celny w Izbie Celnej

w Białymstoku, 
4. Pan Jacek Niedbał – Zastępca Dyrektora Izby Cel-

nej w Rzepinie, 
5. Pan Maciej Szalewicz – Zastępca Dyrektora Izby

Celnej w Łodzi, 
6. Pan Stanisław Trojnar – Zastępca Dyrektora Izby

Celnej w Przemyślu. 

Srebrnym Krzyżem Zasługi
1. Pan Jarosław Danieluk – ekspert celny w Izbie Cel-

nej w Poznaniu, 

2. Pan Henryk Dudziński – Zastępca Naczelnika Urzę-
du Celnego w Izbie Celnej w Szczecinie, 

3. Pan Jan Falkowski – Kierownik Referatu w Izbie
Celnej w Rzepinie, 

4. Pan Jerzy Jaroszewski – Kierownik Oddziału Cel-
nego w Izbie Celnej we Wrocławiu, 

5. Pan Henryk Korycki – Naczelnik Urzędu Celnego
w Izbie Celnej w Łodzi, 

6. Pan Władysław Żmuda – Kierownik Oddziału Cel-
nego w Izbie Celnej w Przemyślu, 

Brązowym Krzyżem Zasługi
1. Pan Romuald Adamowicz – Naczelnik Urzędu Cel-

nego w Izbie Celnej w Olsztynie, 
2. Pani Wioletta Borek – Kierownik Referatu w Izbie

Celnej w Szczecinie, 
3. Pan Marek Daniluk – ekspert celny w Izbie Celnej

w Szczecinie. 
4. Pan Marek Kachaniak – Dyrektor Izby Celnej

w Przemyślu, 
5. Pan Sławomir Krawiec – Zastępca Dyrektora

w Izbie Celnej w Łodzi, 
6. Pan Józef Majger – Kierownik Oddziału Celnego

w Izbie Celnej w Przemyślu, 
7. Pan Bolesław Partyka – Kierownik Oddziału Celne-

go w Izbie Celnej w Szczecinie, 
8. Pan Mirosław Sienkiewicz – Dyrektor Izby Celnej

w Białymstoku, 
9. Pan Piotr Witkowski – Dyrektor Izby Celnej w Bia-

łej Podlaskiej, 
10. Pan Artur Wrochna – Dyrektor Izby Celnej w Olsz-

tynie. 

Minister Finansów wraz z Szefem Służby Celnej
Wiesławem Czyżowiczem w uznaniu zaangażowania
i wkładu w rozwój Służby Celnej wręczyli odznakę ho-
norową „Zasłużony dla Służby Celnej” byłym Preze-
som Głównego Urzędu Ceł: 
Panu Mirosławowi F. Zielińskiemu, 
Panu Mieczysławowi Nogajowi. 

Odznakę otrzymali również, nieobecni na uroczy-
stości: 
Pan Janusz Paczocha, 
Pan Tomasz Bartoszewicz. 

Odznakę zasłużony dla Służby Celnej otrzymali
również funkcjonariusze celni: 
1. Pani Janina Rosowiecka – emerytowany Kierownik

Oddziału Celnego w Izbie Celnej we Wrocławiu, 
2. Pan Zbigniew Ostapczuk – emerytowany Kierow-

nik Oddziału Celnego w Izbie Celnej we Wrocławiu, 
3. Pan Andrzej Selin – Kierownik Oddziału Celnego

w Izbie Celnej w Gdyni, 
4. Pani Teresa Hofman – Zastępca Dyrektora w Izbie

Celnej w Gdyni. 

Dzień Służby Celnej
Ministerstwo Finansów
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Podczas tej samej uroczystości na podstawie art.
9 ust. 2 lub 3 ustawy z dnia 24 lipca 1999 r. o Służbie
Celnej, Szef Służby Celnej nadał stopień służbowy: 

Komisarza celnego: 
1. Panu Jarosławowi Kacalakowi, Dyrektorowi Izby

Celnej w Łodzi,
2. Pani Danucie Pucek, Zastępcy Dyrektora w Izbie

Celnej w Rzepinie,
3. Panu Krzysztofowi Koplejewskiemu, Naczelniko-

wi Urzędu Celnego w Izbie Celnej w Białej Podla-
skiej, 

4. Pani Beacie Chudziak, Naczelnikowi Urzędu Celne-
go w Izbie Celnej w Białej Podlaskiej, 

5. Panu Markowi Góralczykowi, Naczelnikowi Urzę-
du Celnego w Izbie Celnej w Katowicach, 

6. Panu Dariuszowi Pilackiemu, Naczelnikowi Urzę-
du Celnego w Izbie Celnej w Gdyni. 

Podkomisarza celnego: 
1. Panu Arturowi Janiszewskiemu, pełniącemu obo-

wiązki Dyrektora Departamentu Kontroli Celnej,
2. Panu Henrykowi Dudzińskiemu, Zastępcy Naczel-

nika Urzędu Celnego w Izbie Celnej w Szczecinie, 
3. Panu Dariuszowi Adlerowi, Naczelnikowi Wydzia-

łu w Izbie Celnej w Szczecinie, 
4. Pani Ewie Pydynkowskiej, Naczelnikowi Wydziału

w Izbie Celnej w Olsztynie, 
5. Panu Robertowi Torencowi, Zastępcy Dyrektora

w Izbie Celnej w Olsztynie, 
6. Pani Agacie Silczak, Naczelnikowi Wydziału

w Izbie Celnej we Wrocławiu, 
7. Panu Stanisławowi Zarembie, Zastępcy Naczelni-

ka Urzędu Celnego w Izbie Celnej w Łodzi, 

8. Pani Teresie Pająk, Naczelnikowi Wydziału w Izbie
Celnej w Katowicach, 

9. Panu Jarosławowi Lipskiemu, Zastępcy Naczelni-
ka Urzędu Celnego w Izbie Celnej w Gdyni, 

10. Panu Piotrowi Mazurkiewiczowi, Zastępcy Na-
czelnika Urzędu Celnego w Izbie Celnej w Gdyni.

Stopień starszego aspiranta celnego otrzymał Pan
Paweł Guzik – Naczelnik Urzędu Celnego w Izbie Cel-
nej w Warszawie, stopień młodszego aspiranta celne-
go Pan Waldemar Kozłowski – Naczelnik Urzędu Cel-
nego w Izbie Celnej w Rzepinie oraz Pani Maria Wój-
towicz – Zastępca Dyrektora w Izbie Celnej w Warsza-
wie, a stopień starszego dyspozytora celnego Pan
Krzysztof Pilzak – p.o. Naczelnika Urzędu Celnego
w Izbie Celnej w Warszawie. 

W imieniu funkcjonariuszy celnych wystąpił Pan
Romuald Brykman – Dyrektor Izby Celnej we Wrocła-
wiu, który podziękował za odznaczenia i wyróżnienia. 

Po uroczystościach w Ministerstwie Finansów,
funkcjonariusze pionu celnego spotkali się na pikniku
w Ośrodku Kształcenia i Doskonalenia Funkcjonariu-
szy Celnych w Świdrze. 

Marcin WOŹNICZKO

P.S. Z okazji Dnia Służby Celnej odznaczenia i awanse na
wyższy stopień służbowy otrzymali liczni funkcjonariusze
celni podczas uroczystości, które odbyły się w izbach celnych
na terenie całego kraju. Fotoreportaże i informacje o tych
uroczystościach drukujemy poniżej. (M.W.).
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Fotoreportaż 
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Uroczyste obchody Dnia Służby Celnej 
odbyły się w Izbie Celnej w Białej Podlaskiej 
w sobotę 2 października 2004r. 

■B ył to dla nas dzień szczególny, gdyż zbiegł
się z nadaniem nazwy ulicy – ul. Celników
Polskich – przy której znajduje się siedziba

Izby Celnej w Białej Podlaskiej. Dodatkowo, tego dnia
Ekumeniczna Kaplica w Terminalu Samochodowym
w Koroszczynie otrzymała wezwanie Świętego Mate-
usza – patrona celników. Podczas Mszy Św. odpra-
wionej pod przewodnictwem Henryka Drozda dusz-
pasterza krajowego służb celnych, finansowych, po-
datkowych i skarbowych, wyświęcona została figurka
Św. Mateusza, która od tego czasu będzie stałym ele-
mentem i symbolem służby celników na granicy pań-
stwa. Kaplica dostępna jest dla celników, kierowców
ciężarówek, pracowników terminalu. W każdą nie-
dzielę odprawiana jest tam Msza Św., a posługę dusz-
pasterską pełnią księża z Terespola i Malowej Góry. 

O godz. 11.00 odbyło się uroczyste nadanie nazwy
„Celników Polskich” – ulicy, przy której znajduje się
tutejsza izba. Na tę uroczystość przybyło mnóstwo
gości i towarzyszyło celnikom w tych ważnych cere-
moniach. Obecni byli posłowie (Franciszek Stefaniuk,
Arkadiusz Bratkowski, Stanisław Żmijan), Marszałek
Województwa Henryk Makarewicz ze swoim zastęp-
cą, naczelnicy sąsiednich urzędów celnych z Ukrainy
i Białorusi, starosta powiatu, przedstawiciele SG, rad-
ni i wielu innych gości, których nie sposób wymienić.
Z ramienia Ministerstwa Finansów w uroczystościach
uczestniczył Sławomir Pichor, Zastępca Szefa Służby
Celnej, który wraz z Prezydentem Miasta Białej Podla-
skiej Andrzejem Czapskim dokonał symbolicznego
odsłonięcia tablicy z nazwą nowej ulicy. Jezdnię po-
święcili księża dziekani: katolicki – Marian Daniluk

i prawosławny – Wincenty Pugace-
wicz. Uroczystość uświetniała
swym akompaniamentem orkie-
stra dęta na czele z kapelmistrzem
Wojciechem Lesiukiem. Następnie wszyscy zgroma-
dzeni udali się do Starostwa Bialskiego na uroczystą
wspólną sesję Rady Miasta i Rady Powiatu Białej Pod-
laskiej. Ten element był niezwykle miłym dla wielu
funkcjonariuszy celnych naszej izby i podległych urzę-

dów, gdyż z rąk Dyrektora Izby i Zastępcy Szefa Służ-
by Celnej uroczyście otrzymali awanse na wyższe sta-
nowiska, stopnie służbowe oraz dyplomy uznania. 

Podczas uroczystości padło wiele ciepłych słów na
temat obecności celników na terenie miasta i powia-
tu. Dyrektor Izby dziękował radnym za pomysł i na-
zwanie ulicy „Celników Polskich”. Podkreślał, iż
wspólna, uroczysta sesja, to niezwykle miły i czytelny
dowód – silnych, otwartych i przyjaznych związków
służby celnej – z bialskim społeczeństwem. Wiele
słów uznania dla celniczej służby, kompetencji i wy-
sokiej jakości świadczonych usług, padło z ust obec-
nych na święcie posłów i przedstawicieli samorządu
województwa. Natomiast przedstawiciel Zarządu Sto-
warzyszenia Przewoźników podsumował oficjalne
wystąpienia: Bardzo wysoko cenimy fachowość, kul-
turę osobistą i przyjazny stosunek do naszych, często
trudnych spraw. 

Po południu rozpoczęła się część mniej oficjalna,
rodzinny piknik w Roskoszy k. Białej Podlaskiej, gdzie
m. in. odbyły się międzyurzędowe rozgrywki piłki noż-
nej o puchar Dyrektora Izby (zwyciężyła drużyna Urzę-
du Celnego w Zamościu), występy artystyczne, kon-
kursy, spektakle teatralne, pokazy tańca, koncert or-
kiestry Państwowej Szkoły Muzycznej. 

Barbara KORWIN
Rzecznik Prasowy 
IC Biała Podlaska

Dzień Służby Celnej w Białej Podlaskiej
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Z okazji Święta Służby Celnej w olsztyńskiej Izbie wręczono
awanse. Wyższe stanowiska objęły dwadzieścia dwie osoby, tak-
że taka sama liczba funkcjonariuszy otrzymała wyższe stopnie.
Wśród awansowanych znaleźli się m. in. Robert Torenc, Zastępca
Dyrektora Izby, Ewa Pydynkowska, Naczelnik Wydziału Finanso-
wego, Dariusz Przekop z Urzędu Celnego w Ełku, Anna Masłow-
ska (na zdjęciu) z Izby Celnej w Olsztynie. 

Ponadto Dyrektor Izby, Artur Wrochna oraz Naczelnik Urzędu
Celnego w Elblągu Romuald Adamowicz, uhonorowani zostali 
brązowymi Krzyżami Zasługi. Ryszard CHUDY, Rzecznik Prasowy IC w Olsztynie

Dzień Celnika w IC Olsztyn

Dzień Służby Celnej w IC Przemyśl

■T egoroczne obchody Dnia Służby Celnej
w Przemyślu odbywały się 11 września
w Wojskowym Zespole Wypoczynkowym

„Jawor” w Solinie. 
Wśród zaproszonych gości swoją obecnością za-

szczycili nas m. in.: Podsekretarz Stanu, Szef Służby
Celnej, Wiesław Czyżowicz, Dyrektor Departamentu
Organizacji Służby Celnej, Leszek Jasiun, Dyrektorzy
izb celnych z Krakowa, Wrocławia, Katowic, Poznania,
Gdyni, Łodzi, Białej Podlaskiej, Z-ca Komendanta Biesz-
czadzkiego Oddziału Straży Granicznej – płk Marceli
Kuca, Komendant Wojewódzki Policji w Rzeszowie –
Józef Przytocki, Komendant Wojewódzkiej Straży Po-
żarnej – Kazimierz Gładysz, Naczelnik Zachodniego Re-
gionalnego Urzędu Celnego we Lwowie – Taras Kozak,
Dyrektor Urzędu Celnego w Preszowie – Lubomir Me-
dvec oraz wielu innych znamienitych gości. 

Oficjalnego otwarcia uroczystości Dnia Służby Cel-
nej dokonał Dy-
rektor Izby Cel-
nej w Przemy-
ślu, Marek Ka-
chaniak, który
po przywitaniu
wszystkich ze-
branych prze-
kazał głos Sze-
fowi Służby
Celnej Wiesła-
wowi Czyżowi-
czowi. 

Szef Służby
Celnej kierując swoje słowa nie tylko do funkcjonariuszy
celnych, ale i obecnych reprezentantów współpracują-
cych służb – wyraził swe uznanie i wdzięczność za wspól-
ną pracę i zaangażowanie w przygotowania i realizację
nowych zadań, związanych z przystąpieniem Polski do
Unii Europejskiej. Okolicznościowe dyplomy, z rąk Szefa
Służby Celnej otrzymali funkcjonariusze Izby Celnej
w Przemyślu, posiadający ponad 30-letni okres służby
w administracji celnej, a także Zastępcy Dyrektora Izby

Celnej w Przemyślu oraz Naczelnicy Urzędów w Przemy-
ślu, Rzeszowie, Krośnie i Stalowej Woli. 

Ponadto Szef Służby Celnej odznaczył Złotym Krzy-
żem Zasługi Zastępcę Dyrektora Izby Celnej w Przemy-
ślu – Stanisława Trojnara, Srebrnym Krzyżem Zasługi –
Kierownika Oddziału Celnego Medyka-Żurawica – 
Władysława Żmudę i brązowymi Krzyżami Zasługi –
Dyrektora Izby Celnej w Przemyślu – Marka Kachania-
ka oraz Kierownika Oddziału Celnego w Mielcu – 
Józefa Majgera, natomiast odznakę honorową Zasłu-
żony dla Służby Celnej otrzymał były Zastępca Dyrek-
tora Urzędu Celnego w Przemyślu – Józef Marek. 

Wręczono również kapitanom zwycięskich załóg
nagrody za udział w „Regatach o Puchar Szefa Służby
Celnej”, które odbyły się w dniu uroczystości na Zale-
wie Solińskim. Regaty rozpoczęły się o godzinie 10.
Na Zalewie Solińskim ścigało się 13 Omeg, z czego 10
regatowych i 3 turystyczne. 

W skład załóg weszli kolejno dyrektorzy Izb Cel-
nych z Gdyni, Wrocławia, Poznania, Krakowa, Białej
Podlaskiej, Łodzi, Katowic i Przemyśla, a także naczel-
nicy Urzędów Celnych z Gdańska, Rzeszowa, Stalowej
Woli i Przemyśla. Regaty składały się z trzech wyści-
gów i choć podczas startu pogoda odmówiła uczest-
nikom wiatru, rywalizacja była zacięta i wyrównana.
Triumfatorem pierwszego i drugiego wyścigu okazała
się reprezentacja Izby Celnej z Wrocławia, której kapi-
tanem był Dyrektor Izby – Romuald Brykman. Po
dwóch pierwszych wyścigach na drugim miejscu zna-
lazła się reprezentacja Izby Celnej z Przemyśla – z kapi-
tanem Markiem Kachaniakiem. Trzeci wyścig okazał
się bardzo pechowy dla tej załogi – niesprawny ster
uniemożliwił utrzymanie dotychczasowej pozycji,
a być może nawet wygraną. 

Zwycięzcą regat została reprezentacja Izby Celnej
z Wrocławia. Na drugim miejscu uplasował się Urząd
Celny z Przemyśla, z kapitanem Andrzejem Karpiń-
skim, natomiast trzecie miejsce zajęła załoga Urzędu
Celnego z Krosna. 

Małgorzata EISENBERGER-BLACHARSKA
Rzecznik Prasowy  IC w Przemyślu 
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■Obchody Święta Służby
Celnej w Izbie Celnej
w Poznaniu mają już

swoją tradycję. Podobnie jak
w ubiegłych latach – było coś dla
ducha, dla ciała i dla... kieszeni. 

A zaczęło się od ciała, kiedy to
18 września przy kościele naszego
patrona – św. Mateusza, prawie
dwustu biegaczy stanęło do
wspólnego biegania. Dystanse by-
ły przeróżne – od 500 m dla tych
najmniejszych i najmłodszych aż
po 3 km, kiedy to wystartowali
także zawodowcy. Najstarszy
uczestnik biegu, oczywiście na naj-
dłuższym dystansie miał 78 lat!
A wszyscy walczyli o puchar Dyrek-
tora Izby Celnej w Poznaniu, który
od pięciu już lat jest honorowym
patronem tych zmagań. 

20 września o godz. 20 zaczęło
się coś dla duszy... Już po raz trzy-
nasty ks. Piotr Bydałek, archidiece-
zjalny duszpasterz celników po-
prowadził uroczystą mszę św.
w intencji całej braci celniczej, a po
nabożeństwie ugościł wszystkich
przepysznym ciastem oraz kawą.
Podczas tego spotkania przy małej
czarnej obiecał też, iż będzie „swo-
imi drogami” zabiegał o pogodę
na piknik rodzinny, który odbył się
25 września. 

Pogoda tego dnia od rana nie
napawała optymizmem – smutne
niebo, ciężkie, deszczowe chmury,
z których co jakiś czas krople desz-
czu przypominały, że lato to już
tylko wspomnienie... Jednak, gdy
o godz. 11 Zastępca Dyrektora IC, przewodniczący
poznańskiego związku zawodowego oraz wójt gminy
Chrzypsko (bowiem na jego terenie, a konkretnie
w Łężeczkach k. Pniew się bawiliśmy) dali znak, iż czas
zacząć wspólnie biesiadowanie – słowa ks. Piotra się
spełniły. „Wychodził” nam przednią pogodę, pełną
słońca i mogliśmy wszyscy naprawdę wspaniale ba-
wić się czwarty już raz na pikniku rodzinnym. Konku-
rencji było bez liku – rysowanie dla dzieciaczków naj-
młodszych, szukanie skarbów dla tych trochę star-
szych, strzelanie z wiatrówki dla tych najstarszych,
a także rzuty do kosza, rzuty wolne do bramki (ale tyl-
ko dla kobiet!), piłowanie solidnego kawałka drewna
piłą ręczną, wbijanie gwoździa, był też tenis stołowy,
przeciąganie liny. Jednemu z uczestników, zapalone-
mu wędkarzowi, udało się także złowić naprawdę do-

rodnego szczupaka! Gdy niebo ciemniało i wieczór
zbliżał się nieubłaganie, co oznaczało, iż piknik dobie-
ga końca wszyscy razem spotkaliśmy się jeszcze przy
ognisku piekąc kiełbaski i wspominając przeżycia mi-
nionego dnia. I okazało się, iż to nie koniec atrakcji –
niebo zostało rozświetlone tysiącem kolorów sztucz-
nych ogni! 

Ostanim elementem tegorocznego święta celników
było wręczenie 27 września wyróżnionym – listów
gratulacyjnych od Szefa Służby Celnej oraz od Dyrek-
tora IC Poznań oraz awansowanie w stopniu i stano-
wisku łącznie 23 pracowników. 

Bożena ADLER
Rzecznik Prasowy

IC w Poznaniu

Wokół 21 września 
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Z okazji święta Służby Celnej Dyrektor Izby Celnej
w Gdyni awansował na wyższe stopnie służbowe 30
funkcjonariuszy celnych. Ponadto z okazji święta
z przedstawicielami pomorskich celników spotkał się
w dniu 23.09.2004 r. Wojewoda Pomorski p. Ceza-
ry Dąbrowski. Na spotkaniu zostały wręczone 
odznaczenia nadane przez Prezydenta RP posta-
nowieniem z dnia 20.08.2004 r. Warto odnotować,
że z wnioskiem o odznaczenia dla funkcjonariuszy
celnych wystąpił Wojewoda Pomorski, co podkreśla
rangę służb celnych w naszym regionie i świadczy
o wysokiej ocenie naszej służby przez włodarzy
województwa. Brązowe Krzyże Zasługi za wyjątkowo
sumienne wykonywanie obowiązków służbowych
otrzymali: 

1. Krzysztof Opaliński 
2. Mirosław Myszk 
3. Jacek Korytowski

Na spotkaniu opowiedzieliśmy p. Wojewodzie
o naszych zadaniach, cieniach i blaskach naszego
zawodu, a także przypomnieliśmy o sukcesach. A jest

Święto Służby Celnej jest świetną okazją, żeby zin-
tegrować osoby, które na co dzień pracują w różnych

komórkach, a nawet miastach. Kilkaset osób z Izby
Celnej w Gdyni, urzędów celnych z Gdańska, Gdyni
i Słupska postanowiło wspólnie bawić się na spotka-
niu w dniu 24 września br. zorganizowanym z okazji
Dnia Służby Celnej. Piknikowy nastrój sprzyjał
wszelkim zabawom, co wykorzystali prowadzący pro-

ponując wiele konkursów. Były
zatem i emocje zawodów – i choć

nie sportowych – to potraktowanych z wielką żarli-
wością przez „zawodników”. 

I ja tam byłam... 
Jolanta TWARDOWSKA

Rzecznik Prasowy
IC w Gdyni

Świąteczna integracja 

Wszyscy bawili się świetnie!
Konkurs taneczny – I miejsce zajęła para: Beata Wenta,
Wojciech Fierka

Wojewoda dekoruje odznaczonych

Odznaczenia dla zasłużonych 
funkcjonariuszy celnych
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ich wiele. Przykładowo w tym roku ujawnili-
śmy rekordowy przemyt papierosów w ilości
ponad 34 mln sztuk o wartości ok. 8 mln zł.
Rekordowa jest również kwota pobranych
przez funkcjonariuszy Izby Celnej w Gdyni
należności – na koniec sierpnia było to
5.671.112.242 zł. Tak więc już we wrześniu
br. osiągniemy poziom poboru należności,
taki jak w całym ubiegłym roku!

Jolanta TWARDOWSKA
Rzecznik Prasowy

IC w Gdyni
Pamiątkowe zdjęcie z wojewodą

Zaproszenie do walca
W nietypowy sposób postano-

wili uczcić Święto Celnictwa celni-
cy z Izby Celnej w Warszawie. Otóż

zaplanowali spektakularne nisz-
czenie pirackich płyt CD i DVD. Ak-
cja miała na celu zwrócenie uwagi
społeczeństwa na różnorodność
zadań Służby Celnej, a w tym rów-
nież ochronę praw własnośći inte-

lektualnej. Niszczenie odbyło się
24 września br. tuż po konferencji
prasowej Szefa Służby Celnej pod

hasłem „Rola cła jako
strażnika uczciwego
handlu i konkuren-
cji”. Wpisało się ono
idealnie w temat
konferencji. 

Zwykła kradzież
czyjegoś pomysłu, ta-
lentu czy pracy twór-
czej jest jak najbar-
dziej nieuczciwą kon-
kurencją. Aby efekt
był wizualnie bardziej
imponujący, poprosi-

liśmy o pomoc kolegów z innych
izb celnych. Nikt nie odmówił i za
to bardzo serdecznie dziękujemy.

Oprócz płyt, które dotychczas
zalegały w magazynie, pochodzą-
cych głównie z naszych własnych
akcji oraz z Izby Celnej w Przemy-
ślu, w ostatniej chwili posiłkowali-
śmy się „dorobkiem” Izby Celnej we
Wrocławiu (60 tys. szt.) i Izby Celnej
w Białej Podlaskiej (30 tys. szt.). Dla
zaplanowanego efektu ważna była
wielkość „pirackiej kupy”. Zaintere-
sowanie mediów przerosło nasze
oczekiwania. Dziennikarze w napię-
ciu oczekiwali na rozpoczęcie dzia-
łań i ukradkiem zaglądali pod ol-

Zastępca Dyrektora IC w Warszawie
Mirosław Buzdygan tuż po wydaniu
„rozkazu” niszczenia

Maciek Molenda i Patrycja Markowska podziękowali celnikom za trud włożony
w walkę z piractwem
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brzymią czarną folię, którą przykryte
było coś... wszyscy domyślali się, że
to coś to właśnie przeznaczone do
niszczenia „piraty”. Umundurowani
na czarno funkcjonariusze wydziału
zwalczania przestępczości groźnie
spoglądali zza kominiarek na czają-
cych się reporterów. 

Jednak odsłonięcie się przedłu-
żało. Napięcie rosło i niektórzy za-
częli domyślać się, że organizato-
rzy jeszcze coś przygotowali
oprócz gorącej kawy i herbaty oraz
wyśmienitych ciasteczek, które
okazały się jak znalazł w chłodny,
deszczowy, jesienny dzień. W uro-

czystości udział wzięli artyści mło-
dego pokolenia: Maciek Molęda
i Patrycja Markowska. Maciek za-
śpiewał swój najnowszy przebój
„Do widzenia Julio”, a następnie
wspólnie z Patrycją rozdawali
swoje legalne krążki. Nagle ruch
na placu firmy recyclingowej za-
marł. Śmieciarki przestały jeździć,
linie produkcyjne zatrzymały się.
Zastępca Dyrektora Izby Celnej
w Warszawie Mirosław Buzdygan
dał „rozkaz” do rozpoczęcia nisz-
czenia. W tym momencie czarna
folia została odsunięta na bok i ar-
tyści symbolicznie przełamali
pierwsze pirackie płyty. Chwilę
potem otworzyły się ogromne
drzwi pobliskiej hali i wyjechał
z nich „celniczy radiowóz” na sy-
gnale. Za nim powoli sunęła ol-
brzymia koparko–spycharka, która
w wielkiej łyżce przewoziła dodat-
kowo 3,5 m3 pirackich krążków.
Oznakowany Nissan Terrano pod-
prowadził transport płyt w pobli-
że „kupy”i odsunął się na bok. Ma-
szyna wolniutko podjechała na
miejsce niszczenia, uniosła łyżkę
do góry i majestatycznie wysypała
2 tony płyt przy błyskających fle-
szach fotoreporterów. 

Na to czekał stojący nieopodal
walec. Zaproszenie do walca
z chęcią przyjęli Maciek i Patrycja,
ażeby ciężarem swojego talentu
dociążyć maszynę. A walcowi,
choć był wyposażony w specjalne
zęby, wcale nie było łatwo uporać
się z ponad 180 tysiącami płyt,
ważącymi ponad 4 tony! Kilkana-
ście razy musiał jeździć do przodu
i do tyłu aby rozjechać olbrzymią
górę piractwa. Wreszcie płyty za-
częły trzaskać. Choć zasadnicze
niszczenie, zgodne z normą WIN
miało dopiero nastąpić. 

Ostatecznie pirackie nagrania
warte prawie 4 mln zł skończyły
swój marny żywot jako paliwo
w cementowni po uprzednim
zmieleniu w specjalnym młynku.
O dziwo wartość energetyczna ta-
kiego „ładunku” jest większa niż
takiej samej masy węgla. Na coś
się więc przydały... 

Witold LISICKI
Rzecznik Prasowy

IC w Warszawie 

2 tony pirackich nagrań „spadają z nieba”

„Muzyka” pękających krążków okazała się bardzo atrakcyjna
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Weksel jest dokumentem, w którym ktoś zobowią-
zuje się do zapłaty pewnej kwoty pieniędzy innej oso-
bie. Treść i forma tego dokumentu została dokładnie
określona w ustawie Prawo wekslowe. Pomimo tego,
że weksel zwykle wręczany jest przez dłużnika swoje-
mu kontrahentowi w związku z umową, weksel jest
zobowiązaniem samodzielnym i niezależnym od umo-
wy. Aby zobowiązanie do zapłaty w formie weksla by-
ło ważne, w dokumencie tym muszą znaleźć się
wszystkie konieczne elementy formalne, które są róż-
ne dla różnych rodzajów weksli. Można wyróżnić: 

• weksel własny: ten, kto podpisuje weksel (wy-
stawca), zobowiązuje się do zapłacenia wymie-
nionej w nim sumy oznaczonej osobie, 

• weksel trasowany: wystawca poleca zapłacić su-
mę wekslową innej osobie (trasatowi), która za-
zwyczaj jest jego dłużnikiem. Aby od trasata
można było żądać zapłaty za weksel, musi on
wiedzieć o jego istnieniu i zgodzić się na zapłace-
nie w terminie wskazanej sumy. 

Podstawową funkcją weksla jest funkcja zabezpie-
czająca. Teoretycznie weksel stanowi dodatkowe za-
bezpieczenie szybkiego i zupełnego wykonania zobo-
wiązania pieniężnego wynikającego z umowy. Jed-
nakże pragnę podkreślić zwrot: teoretycznie. Weksel
sam w sobie nie posiada żadnej wartości. Jest on wart
tyle, ile podpisy osób, które zostały na nim złożone.
Jeśli weksel został wystawiony przez osoby niewiary-
godne, lub których sytuacja zmieniła się tak, że
w chwili przedstawienia weksla do zapłaty są niewy-
płacalne, taki weksel nie ma wartości pieniężnej. Uła-
twia on jedynie dojście do sądowego tytułu wyko-
nawczego, gdy jest on prawidłowo wypełniony. Za-
bezpieczenie w formie samego weksla stosowane jest
praktycznie jedynie w handlu, jako alternatywa odro-
czonego terminu płatności, pozwalająca w przypadku
braku wykupu weksla na szybsze i tańsze dochodze-
nie należności na drodze sądowej. Nasuwa się więc
pytanie, czy wogóle istnieje możliwość przyjęcia przez
organ celny weksla jako zabezpieczenia ewentualnie
powstałego zobowiązania podatkowego? Odpo-
wiedź brzmi tak, ale niestety tylko w niektórych przy-
padkach, szczególnie w tych gdy strona wnosząca
o przyjęcie takiej formy zabezpieczenia jest organowi
celnemu znana z solidności oraz istnieje małe praw-
dopodobieństwo, że w ogóle wystąpi obowiązek za-
płacenia podatku. Z uwagi na to, że zabezpieczenie
wekslem, zgodnie z art. 46 ustawy z dnia 23 stycznia
2004 r. o podatku akcyzowym (tekst jedn.: Dz. U.
z 2004 r. Nr 29, poz. 257 z późn. zm.) jest jedną
z form zabezpieczenia podatku akcyzowego, możliwą
do zaakceptowania przez naczelnika urzędu celnego,
ustawa ta zarazem zobowiązuje w/w organ do zbada-

nia sytuacji ekonomicznej podmiotu wnioskującego
o zastosowanie takiej formy zabezpieczenia. Warto
zwrócić uwagę, że ustawodawca nie określa sposobu
dokonania tej oceny, pozostawiając naczelnikom
urzędów celnych swobodę w opracowaniu i stosowa-
niu metod, którymi będą się posługiwać. Jednakże,
bez względu na indywidualne rozwiązania, naczelnik
urzędu celnego winien przyjąć tę formę zabezpiecze-
nia podatku, która zapewni pokrycie w całości kwoty
wynikającej z ewentualnie powstałego zobowiązania
podatkowego. 

Podstawą do przyjęcia bądź nie przyjęcia zabezpie-
czenia w formie weksla powinien być wynik przepro-
wadzonej przez naczelnika urzędu celnego analizy fi-
nansowo-ekonomicznej. Tylko przy pomocy takiej
analizy można zbadać zdolność do zaciągania przez
podmiot gospodarczy zobowiązań wekslowych. Tako-
wa zdolność stricte związana z finansowym aspektem
tego problemu jest to umiejętność zgromadzenia
przez podmiot gospodarczy środków pieniężnych w
kwocie pokrywającej ewentualnie powstałe zobowią-
zania. Analiza ta jest niezwykle praco- i czasochłonna.
Dokładne jej przeprowadzenie z zastosowaniem zale-
dwie podstawowych wskaźników i innych instrumen-
tów wykorzystywanych przy takiej analizie to dla jed-
nego pracownikja około 20 godzin pracy. Zaznaczam,
że analiza taka z uwagi na dobro badanego podmiotu
jak i Skarbu Państwa, musi być przeprowadzona nie-
zwykle rzetelnie, aby żadna ze stron postępowania
nie została pokrzywdzona, a dojście do prawidło-
wych, obiektywnych wyników tej analizy, wymaga od
osoby prowadzącej taką analizę gruntownej wiedzy
z zakresu ekonomii oraz organizacji i zarządzania. Do-
wodem na wymóg bardzo wysokich kwalifikacji osob-
by prowadzącej taką analizę jest fakt, że analityka ta-
ka jest jednym z podstawowych zajęć biegłych rewi-
dentów. Analiza finansowo-ekonomiczna pozwala
ustalić aktualną jak i prognozować przyszłą sytuację
ekonomiczną badanego przedsiębiorstwa. W kontek-
ście badania zdolności do zaciągania zobowiązań
wekslowych analiza taka jest na pierwszy rzut oka po-
dobna do analiz prowadzonych przez banki podczas
badania zdolności kredytowej swoich klientów. Za-
sadnicza różnica polega na tym, że banki mają za za-
danie skontrolować możliwość odzyskania pożyczo-
nych środków finansowych, a w przypadku zobowią-
zań podatkowych może wystąpić sytuacja, gdy obo-
wiązek zapłacenia podatku w ogóle nie powstanie.
Kolejną różnicą jest to, że działania banku mają cha-
rakter komercyjny i nie mogą one podejmować zbyt
ryzykownych decyzji, natomiast działania organu cel-
nego muszą być czasami ukierunkowane na ogólne
dobro społeczne i w niektórych przypadkach, celem
ułatwienia działalności gospodarczej, takiego rodzaju

Analiza finansowo-ekonomiczna a zabezpieczenie
należności podatkowych wekslem 
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decyzje muszą być podejmowane. Zaznaczam, że
kwoty, które ma pokryć ewentualne zabezpieczenie,
są czasami tak wysokie, że mogą zagrozić płynności
finansowej firmy składającej zabezpieczenie w formie
gotówki bądź gwarancji, a nawet doprowadzić do jej
upadku. 

Analiza finansowo-ekonomiczna to metoda pozna-
wania obiektów  i zjawisk złożonych przez ich podział
na elementy proste i zbadanie powiązań pomiędzy ty-
mi elementami, szczególnie zależności przyczynowo-
-skutkowych. Powiązana jest ona z wieloma naukami,
a najbliższa jest jej rachunkowość. Istotą analizy jest
określenie kondycji przedsiębiorstwa, ustalenie, czy
dotychczasowa działalność dała zamierzone efekty,
oraz określenie kierunków i sposobów doskonalenia
dalszej działalności. Do całkowitego poznania prawdy
o przedsiębiorstwie w przypadku sprawdzania zdol-
ności do zaciągania zobowiązań wekslowych, warto
oprócz analizy finansowo-ekonomicznej, zrobić po-
bieżną analizę otoczenia przedsiębiorstwa. 

Rys. Analiza działalności gospodarczej przedsiębiorstwa. 

Analiza otoczenia przedsiębiorstwa składa się z: 

• analizy rynku – określenie popytu, czy jest segmen-
tacji, nisze rynkowe, 

• analizy konkurencji – jaki jest udział w rynku głów-
nych konkurentów, 

• analizy warunków społeczno-ekonomicznych – jakie
są stopy opodatkowania i jaki mają wpływ na dzia-
łalność przedsiębiorstwa, jaka jest inflacja, zamoż-
ność społeczeństwa. 

Wyniki tej analizy mają znaczny wpływ na określe-
nie ogólnej sytuacji firmy, a jej pobieżne przeprowa-
dzenie jest konieczne do zrozumienia chociażby spe-
cyfiki działalności firmy, jednakże podstawową anali-
zą jaka powinna być przeprowadzona to analiza fi-
nansowo-ekonomiczna, w skład której wchodzi: 

• analiza finansowa: wstępna analiza bilansu, analiza
wskaźnikowa (płynności, rentowności itp.), analiza
rachunku zysków i strat, 

• analiza techniczno-ekonomiczna materiałów i su-
rowców, wydajność pracy, wykorzystanie majątku. 

Analiza finansowo-ekonomiczna zwykle rozpoczy-
nana jest analizą bilansu, która obejmuje: 

• analizę wstępną, 

• analizę wskaźnikową (rozwiniętą). 

Analiza wstępna może być prowadzona w dwóch
układach: poziomym i pionowym. Analiza w układzie
poziomym ma charakter dynamiczny i polega na po-
równaniu poszczególnych pozycji aktywów i pasy-
wów, wykorzystując do tego mierniki odchyleń
i wskaźniki dynamiki. 

Analiza w układzie pionowym polega na badaniu
struktury aktywów i pasywów na koniec okresu spra-
wozdawczego. Dla potrzeb organu celnego należy
porównać te wyniki z wielkościami uzyskanymi w ba-
danym przedsiębiorstwie w latach ubiegłych. Na pod-
stawie tej analizy można określić charakter przedsię-

Analiza działalności gospodarczej przedsiębiorstwa 

Analiza otoczenia

Analiza 
rynku 

Analiza 
konkurencji

Analiza 
warunków
społeczno-
-prawnych

Analiza 
techniczno-

ekonomiczna

Analiza 
finansowa

Analiza 
finansowo-ekonomiczna
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biorstwa (czy jest produkcyjne, czy handlowe) –
w przedsiębiorstwie produkcyjnym majątek trwały
przewyższa aktywa obrotowe. 

Wstępna analiza bilansu dotycząca analizy pasy-
wów powinna zaczynać się od badania relacji jakie za-
chodzą pomiędzy kapitałem własnym i obcym – duży
rosnący kapitał własny świadczy o niezależności finan-
sowej badanego przedsiębiorstwa i jego stabilności. 

Analiza wskaźnikowa służy do zbadania zmian
w strukturze aktywów i pasywów i jak sama nazwa
tego rodzaju analizy wskazuje, podczas jej wykorzy-
stywanych jest szereg wskaźników rentowności, płyn-
ności itd. 

Kolejnym etapem analizy ekonomicznej jest analiza
rachunku wyników inaczej zwanego rachunkiem zy-
sków i strat. Rachunek ten zawiera informacje na te-
mat zyskowności poszczególnych działań, podejmo-
wanych przez przedsiębiorstwo. Znajduje się w nim
ponadto zestawienie przychodów i kosztów, co po-
maga w określeniu przyczyn powstania, takiego a nie
innego wyniku finansowego. Analiza ta musi być
przeprowadzona niezwykle wnikliwie, gdyż w prze-
ciwnym razie może doprowadzić do powstania często
błędnych wniosków, dotyczących sytuacji finansowej
badanego przedsiębiorstwa oraz jakości zarządzania
jego majątkiem. Interpretacja rachunku wyników mo-
że być dokonywana w rozmaity sposób. Obowiązuje
jednak kilka „żelaznych zasad”: 

• powinien być rozpatrywany łącznie z pozostałymi
składnikami sprawozdania tj. bilansem i rachun-
kiem przepływów finansowych, 

• powinny być dokładnie sprawdzone wszelkie noty
objaśniające, 

• trzeba sprawdzić, czy bilans był sprawdzony przez
biegłego rewidenta, 

• zwrócić uwagę, czy sprawozdania finansowe nie
zostały „ustawione” przez księgowego. 

Problematyka analizy finansowo-ekonomicznej jest
bardzo obszerna i nie da się jej dokładnie przedstawić
w jednym artykule. Jednakże postaram się stworzyć
dla „Wiadomości Celnych” opracowania każdego kro-
ku, jaki powinien być podjęty podczas prowadzenia
takiej analizy, wymienić i wstępnie zinterpretować
stosowane wskaźniki itp. Już dzisiaj przedstawiam kil-
ka klasycznych sygnałów, świadczących o pogarszają-
cej się sytuacji finansowej przedsiębiorstwa i informu-
jących o zagrożeniu jego prawidłowego rozwoju: 

• Zmniejszenie przychodów – jest to zjawisko nie-
pokojące, świadczące o możliwości utraty przez

przedsiębiorstwo części rynku lub grupy klientów. Na-
leży jednak brać poprawkę na sezonowość przycho-
dów ze sprzedaży, czy odłożenia w czasie zapłaty za
realizowany właśnie kontrakt o dużej wartości. Po-
nadto należy przeanalizować nie tylko przychody za
dany okres, ale i wypracowanych w okresie, który sta-
nowi dla nas punkt odniesienia. 

• Szybki przyrost kosztów – jest to zjawisko niepo-
kojące, szczególnie przy niskiej dynamice przy-

chodów. Należy dokładnie sprawdzić jakie czynniki
spowodowały tę sytuację. 

• Spadek zysku – świadectwo pogarszającej się sy-
tuacji finansowej, gdzie strata jest już zjawiskiem

niebezpiecznym, szczególnie gdy ujemny wynik noto-
wany jest w firmie od kilku miesięcy, a towarzyszący
temu spory udział kapitałów obcych w finansowaniu
działalności (groźba niewypłacalności). 

• Zwiększenie zapotrzebowania na kredyt – zacią-
ganie drogich pożyczek krótkoterminowych, na

finansowanie bieżącej działalności. 

• Kłopoty z egzekucją należności – rosnący wskaź-
nik rotacji należności informuje o możliwości po-

wstania kłopotów z finansowaniem. Czasami jednak
odłożenie w czasie zapłaty jest elementem walki
z konkurencją. Gdy ostatecznym produktem firmy jest
produkt wymagający przetworzenia przez inną firmę,
kłopoty z egzekucją należności mogą być sygnałem
na „wypalenie się branży”. 

• Wolny obrót zapasami – wzrastający poziom za-
pasów przy spadku sprzedaży, nasuwa pytanie

czy przedsiębiorstwo nie ma kłopotów ze sprzedażą
swych produktów. Wyprzedaż zapasów poniżej kosz-
tów ich wytworzenia jest sygnałem krytycznym. 

• Wyprzedaż majątku trwałego – sygnał alarmowy
gdy wyprzedaż nie jest wynikiem reorganizacji. 

• Zaleganie z płatnościami – głównie dotyczy ta
kwestia płatności podatków i należności wobec

ZUS. Kolejnym sygnałem są opóźnienia płatności wy-
nagrodzeń. 

• Finansowanie inwestycji kredytami krótkotermi-
nowymi – jest to świadectwo złego zarządzania. 

Rafał SZRAMKA
IC w Gdyni 



4 października na terenie przejś-
cia granicznego Kołbaskowo-Po-
mellen odbyło się spotkanie, na
którym koledzy z niemieckiej ad-
ministracji celnej podzielili się z na-
mi swoimi doświadczeniami z dzie-
dziny Wspólnej Polityki Rolnej. 

Ponieważ przepisy odnoszące
się do WPR są dla nas nowe, do-
brze jest skorzystać z doświadczeń
naszych sąsiadów. Zaproponowa-
liśmy stronie niemieckiej, aby spot-
kać się i porozmawiać o najczęściej
występujących problemach w za-
kresie WPR. Strona niemiecka wy-
raziła zgodę na takie spotkanie.
Wcześniej wysłaliśmy naszym nie-
mieckim kolegom interesujące nas
problemy do omówienia. W więk-
szości zapytania dotyczyły odpra-
wy bananów, w tym postępowa-
nia w razie stwierdzenia niezgod-
ności w masie towaru, odpraw

towarów niestandardowych i luzem, w tym głównie
zbóż, norm odnoszących się do poboru próbek
towarów przeznaczonych do badań, potwierdzania
wywozu towaru do portu kraju nie należącego do UE
na dokumencie T5 (ta problematyka budziła najwięcej
wątpliwości, a ponieważ pytanie pozostało otwar-

tym, informacje w tym zakresie –
po konsultacjach w niemieckiej
administracji celnej- zostaną nam
przesłane pocztą elektroniczną),
analizy ryzyka w ramach WPR oraz
kontroli w administracji celnej
przeprowadzanych przez kontrole-
rów unijnych. Stronę niemiecką
reprezentowali specjaliści z zakre-
su WPR z HZA Stralsund (odpo-
wiednik naszej izby celnej) w oso-
bach Pani Schmidt oraz Panów
Böhninga oraz Sühriga. Na wstę-
pie spotkania  przywitał nas zas-
tępca naczelnika UC Pomellen Pan
Manteufel. 

Jesteśmy bardzo wdzięczni na-
szym niemieckim kolegom, że ze-
chcieli podzielić się z nami swoimi
doświadczeniami z zakresu WPR.
Jest to również dowód na to, że
sąsiadujące ze sobą administracje
celne świetnie ze sobą współpra-
cują i wzajemnie się wspierają. 

Monika WOŹNIAK-LEWANDOWSKA 
IC w Szczecinie
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Niemieccy celnicy dzielą się doświadczeniami 

Szkolenie z WPR na przejściu granicznym
Kołbaskowo-Pomellen 

Od lewej stoją Panowie: Böhning i Sührig, Pani Schmidt oraz Pan Manteufel.

Z naszej strony w spotkaniu uczestniczyło 21 funkcjonariuszy.
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We wrześniu 
wymierzyliśmy
totalną wojnę
papierosowym
przemytnikom! 

Przez cały miesiąc na wszystkich przejściach 
granicznych podległych Izbie Celnej 
w Białej Podlaskiej prowadziliśmy specjalne akcje
i wzmożone działania kontrolne pod kątem 
przemytu papierosów ze Wschodu. W sumie 
w samym wrześniu celnicy przechwycili 
706 tys. paczek papierosów 

Prowadzone w naszej izbie i Ministerstwie Finan-
sów analizy zjawisk przemytu papierosów wykazały,
że po okresie krótkiego „wyczekiwania” w pierwszych
tygodniach po przystąpieniu do Unii Europejskiej,
znacznemu ożywieniu uległ przemyt do Polski wyro-
bów tytoniowych. W naszej izbie zjawisko to, szcze-
gólnie widoczne było (i nadal jest) na przejściach gra-
nicznych z Ukrainą. W związku z tym od początku
września rozpoczęliśmy intensywne akcje kontrolne
w pociągach, na przejściach drogowych, na drogach
i trasach jazdy pociągów. Akcje odbywały się przy
znacznym wzmocnieniu kadrowym jednostek kontro-
lujących. Uczestniczyły w nich wszystkie grupy mobil-
ne Wydziału Zwalczania Przestępczości. 

Największe partie papierosów trafiały się w pocią-
gach osobowych jadących do Polski z Ukrainy (relacje
Kijów-Warszawa, Rawa Ruska-Warszawa) oraz na
drogowych przejściach granicznych w Dorohusku
i Hrebennem. Funkcjonariusze celni szczegółowo re-
widowali skrytki pociągów w czasie ich postoju na
stacjach PKP (co niestety często wiązało się z przetrzy-
mywaniem pociągu), przeprowadzali akcje na trasach
ich jazdy, przechwytywali zrzuty z pociągów tuż po
przekroczeniu granicy na rzece Bug. Drobiazgowe
kontrole objęły też autokary jadące z Ukrainy, samo-
chody osobowe, dostawcze i ciężarowe. 

A oto kilka ciekawszych przypadków 
przemytu z tego okresu 
(nie tylko papierosów): 

Celników zaskoczyła ilość paczek papierosów, jaka
może zmieścić się w osobowym samochodzie! 

Na przejściu drogowym w Hrebennem (2 wrze-
śnia), podczas kontroli osobowego golfa, którym po-
dróżował 24-letni mieszkaniec Tomaszowa Lubelskie-
go, celnicy ujawnili przemyt 3.392 paczek Saint Geor-
ge. Ze skrytek wyjęto też 6 butelek wódki Niemiroff. 

Młody Polak przemycany towar ukrył w podwójnej
(przerobionej) podłodze bagażnika oraz w drzwiach
i siedzeniach swojego samochodu. 

To tylko jeden z wrześniowych weekendów
Podczas weekendu (4 i 5 września) celnicy z przejść

granicznych w Dorohusku i Hrebennem wszczęli 12
spraw karnych skarbowych, do których zajęli ponad
45 tys. paczek papierosów. Największa partia (prawie
13 tys. paczek) trafiła się sobotniej nocy (z 2 na
3 września) w pociągu osobowym jadącym z Kijowa
do Warszawy. Pozostałe paczki ujawniono podczas
akcji kontrolnych w tym samym pociągu w niedzielę,
w relacjach Kijów-Berlin, Rawa Ruska-Warszawa oraz
w autokarach kursowych jadących z Ukrainy (relacje:
Lwów-Tomaszów Lubelski, Kamień Kaszyński –
Chełm). 

Przemyt poukrywany był w przeróżnych skrytkach
konstrukcyjnych pociągów (dachy, ścianki boczne na
korytarzach wagonu, skrzynie akumulatorowe i pod-
łogi) oraz w lukach wentylacyjnych, pojemnikach na
paliwo, kołach zapasowych i siedzeniach autokarów. 

Testosteron w kajakach – niecodzienny sposób
ukrycia przemytu w Dorohusku 

Po południu (9 września) na przejściu drogowym
w Dorohusku funkcjonariusze Wydziału Zwalczania
Przestępczości wytypowali do szczegółowej rewizji
fiata ducato z przyczepą, na której znajdowały się
dwa sportowe kajaki. Szczegółowa rewizja celna wy-
kazała, że w kajakach ukryto: 850 płyt z filmami na
DVD (m. in. Garfield, Król Artur, Harry Potter), prawie
14 tysięcy sterydów anabolicznych (tabletki i ampułki)
oraz 140 paczek papierosów LM. 

Towar znajdował się wewnątrz i pod warstwami
pianki, którą wypełnione były w środku kajaki. 

Kierujący samochodem 26-letni Ukrainiec po ujaw-
nieniu przez funkcjonariuszy przemytu, powiedział, że
jest w szoku, widząc wyładowany towar. Celnikom
opowiadał, że jedzie na zlecenie znajomego z Ukra-
iny. Miał rzekomo dostarczyć dwa używane kajaki do
Warszawy i odebrać w ich miejsce nowe, a te z kolei
odtransportować do Charkowa. 

Kontrabanda w tirze
To było już drugie „trafienie” tira w ciągu ostatnich

dwóch tygodni w Dorohusku (13 września). Poprzed-
ni przemyt udaremniono 28 sierpnia, wtedy w ręce
celników „wpadło” 213.500 paczek Sovereign. Tym
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razem wspólne działania celników z Wydziału Zwal-
czania Przestępczości i Oddziału Celnego Drogowego
w Dorohusku pozwoliły na przechwycenie 91.200 pa-
czek Super Kings. Do szczegółowej kontroli wytypo-
wali ciężarówkę z naczepą jadącą z Ukrainy do Holan-
dii. Towarem oficjalnie zadeklarowanym były rulony
papieru gazetowego z etykietami rosyjskimi. Rewizja
celna potwierdziła, że papier stanowi jedynie przy-
krywkę do przemytu. 

W 48 rulonach, pod fabrycznie nawiniętym papie-
rem gazetowym, na głębokości około kilkunastu cen-
tymetrów znajdowały się kartony z papierosami. Cie-
kawostką jest, że wewnątrz rulonów z papierem do-
datkowo wlana była warstwa gipsu, która w efekcie
utworzyła coś w rodzaju obręczy. Gips najprawdopo-
dobniej miał zachować właściwą wagę transportu.
Trzeba przyznać, że te wszystkie zabiegi precyzyjnie
maskujące przemyt papierosów, musiały kosztować
nadawcę niezwykle dużo pracy i wysiłku. A 31-letni
ukraiński kierowca, tłumaczył się celnikom, iż był przy
załadunku gotowych palet, i nic nie wiedział o ukry-
tych wewnątrz papierosach. 

Wpadły dwa z kolei samochody całe obłożone
paczkami papierosów! 

Wieczorem (19 września) na przejściu drogowym
w Dorohusku funkcjonariusze celni udaremnili dwa
przemyty papierosów, łącznie – 9.070 paczek. Naj-
pierw do odprawy celnej podjechał citroen jumper,
którym kierował 32-letni Ukrainiec. Papierosy poukry-
wane były w ścianach bocznych, dachu, nadkolach
i przekonstruowanej podłodze samochodu. W sumie
w skrytkach znajdowało się 4.250 paczek Saint Geor-
ge i Pall Mall. 

Zaraz po nim celnicy szczegółowej kontroli poddali
samochód dostawczy VW Caravelle. Przemycane pa-
pierosy ukrył w ścianach bocznych i dachu samocho-
du oraz w specjalnie przekonstruowanej przestrzeni
między silnikiem a częścią pasażerską, w sumie 4.820
paczek. Każdy z tych samochodów wiózł jednorazo-
wo rekordowe ilości papierosów. Nie spotkaliśmy się
do tej pory z przypadkami, aby takie ilości paczek
„poupychane” były w jednym pojeździe. 

Tym razem w pociągu towarowym
W nocy 23 września na przejściu kolejowym w Do-

rohusku grupa mobilna natrafiła na przemyt papiero-
sów – tym razem – w pociągu towarowym jadącym
z Ukrainy. Paczki ukryte były w trzech wagonach (od-
krytych) tzw. węglarkach – pod ładunkiem przewożo-
nej luzem soli technicznej. W sumie zajęto 10.000 pa-
czek. Nie ustalono właściciela towaru. 

Bursztyn w zbiorniku paliwa
Podczas szczegółowej rewizji dostawczego peu-

geota na przejściu w Dorohusku (28 września), funk-
cjonariusze celni ujawnili w specjalnie przekonstru-
owanym zbiorniku paliwa woreczki z kamieniami nie-
obrobionego, surowego bursztynu – w sumie 47 kg.
Przemycane kamienie były dosyć pokaźnych rozmia-
rów. Chociaż przeważały o średnicy kilku centyme-

trów, to wśród nich dużo kamieni miało rozmiary pię-
ści dorosłego człowieka. 

Barbara KORWIN
Rzecznik Prasowy 

IC w Białej Podlaskiej

Kolejne papierosy

Wrześniowy, słoneczny piątek – 17.09.2004 był dla
celników z Wrocławia pracowity. 

W trakcie działań kontrolnych realizowanych przez
celników we współpracy ze Strażą Graniczną na dro-
dze A4, na wysokości Kątów Wrocławskich zatrzyma-
no do kontroli samochód ciężarowy. W podłodze czę-
ści ładunkowej samochodu ujawniono skrytkę, w któ-
rej przewożono papierosy PALL MAL, WEST, MONTE
CARLO – razem 10.239 paczek nie posiadających zna-
ków akcyzy. 

Podwójna podłoga w całej części ładunkowej samochodu,
podnoszona po zdjęciu burt za pomocą podnośników sa-
mochodowych, będących na wyposażeniu samochodu wraz
z kompletem odpowiednich kluczy. 
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Zmyślną skrytkę służącą do przewozu i przemytu
papierosów przez granicę zachodnią wykonano
w specjalistycznym zakładzie /nieautoryzowanym/,
zmieniając fabryczną konstrukcję pojazdu. 

Pojazd zabezpieczono do dyspozycji właściwej pro-
kuratury.

Arkadiusz BARĘDZIAK
Rzecznik Prasowy
IC we Wrocławiu

Ponieważ jed-
nak ustawodaw-
ca nie zwalnia
nas z tego obo-
wiązku, a wręcz
przeciwnie –
w projekcie zmia-
ny ustawy o Służ-
bie Celnej znalazł
się wyraźny zapis,
że do zadań Służ-
by Celnej należy
(m. in.) rozpozna-
wanie, wykrywa-
nie, zapobieganie
i zwalczanie prze-
stępstw skarbo-
wych i wykroczeń
s k a r b o w y c h ,
funkcjonariusze
celni, na terenie
całego kraju, wal-
czą z nielegalnym
obrotem wyroba-
mi akcyzowymi,
do których należą
papierosy. 

W Izbie Celnej
w Rzepinie od
początku 2004 r.
ujawniono 54
przypadki prze-
mytu lub obrotu
papierosami bez
polskich znaków
akcyzowych – za-
trzymano ponad
14 mln sztuk,
których wartość
rynkowa to 3,5
mln zł. Od 1 ma-
ja, kiedy na za-
chodniej granicy znikła kontrola celna towarów, funk-
cjonariusze z tzw. grup mobilnych (w woj. lubuskim
działają cztery grupy), podczas kontroli bazarów i sa-
mochodów na drogach krajowych, ponad 40 razy
znajdowali nielegalne papierosy, opatrzone zwykle
banderolami rosyjskimi lub ukraińskimi, co może
świadczyć, że do Polski trafiły przez naszą wschodnią
granicę. 

Okazuje się, że po rozszerzeniu Unii Europejskiej na
wywozie papierosów do „starych” państw członkow-
skich nadal można nieźle zarobić, a przemytnicy stara-
ją się wykorzystać brak bariery, jaką na polsko-niemie-
ckiej granicy była kontrola celna. 

Mariola KARAŚKIEWICZ
Rzecznik Prasowy 

IC w Rzepinie

Papierosy c.d.

Po ostatniej fali krytyki, jaka przetoczyła się przez
łamy prasowe w wyniku raportu Najwyższej Izby Kon-
troli, obarczającej służby celne odpowiedzialnością za
niewłaściwy sposób likwidacji zatrzymanych papiero-
sów, może nasunąć się pytanie o celowość walki
z przemytniczym procederem, skoro miliony sztuk pa-
pierosów zalegają celne magazyny i nie mamy dosta-
tecznych środków prawnych, aby je szybko i skutecz-
nie likwidować. 
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Wojna z bandytami
trwa...  (”jednoręcy
w stanie spoczynku”) 

Pomimo tego, że bandyci są jednoręcy to walka
z nimi wcale nie jest łatwa. Kryją się za nimi sprawcy
nie pozbawieni kończyn ani też nieprzepartych chęci
do kombinowania, jak tu oszukać fiskusa. Warszaw-
scy celnicy (ze szczególnego nadzoru podatkowego
i z wydziału zwalczania przestępczości) wraz z funk-
cjonariuszami policji oraz urzędu kontroli skarbowej
przeprowadzili spektakularną akcję na terenie war-
szawskich dworców kolejowych. Podczas „obławy na
jednorękich” ujawnili 49 maszyn, na których urządza-
no gry bez zezwolenia. To rekordowe ujawnienie. Po-
dobną akcję przeprowadzono w tym samym miejscu
pół roku temu. Wtedy zatrzymano 45 automatów.
Wydawałoby się, że jest to walka z wiatrakami. A jed-
nak nie. W styczniu na terenie Dworca Centralnego
w Warszawie funkcjonowały dwa punkty urządzające
gry zgodnie z literą prawa. Dziś jest ich już siedem,
a więc krok w dobrym kierunku. Okazuje się, że nasza
działalność w tej materii ma także pozytywne skutki
prewencyjne. 

Funkcjonariusze Wydziału Zwalczania Przestępczości IC
w Warszawie zabezpieczający pracę kolegów ze szczególne-
go nadzoru podatkowego. 

Jeden „dobry automat”, ustawiony w „dobrym
miejscu” potrafi zarobić dla „swojego pana” kilka,
a nawet kilkanaście tysięcy złotych. Duże dworce kole-
jowe są właśnie takimi miejscami. Na nielegalnym
funkcjonowaniu „jednorękich” fiskus tracił dziesiątki
tysięcy złotych miesięcznie. 

Dla niepoznaki, każdy automat wyposażony był
w naklejkę „gra zręcznościowa – nie wypłaca wygra-
nych”. Aby utrudnić celnikom pracę automaty zostały
sprytnie pospawane metalowymi sztabami po 3-4 sztu-
ki. Ale w odróżnieniu od „bandytów” celnicy są „dwu-
ręczni” i poradzili sobie również z tym wybiegiem.

Tytoniowe
kominki

Ponad 1.600.000 sztuk papierosów z ukraińskimi
banderolami ujawnili poznańscy celnicy oraz śremscy
policjanci podczas rutynowych działań kontrolnych,
przeprowadzonych na wielkopolskich drogach w
trakcie mijającego weekendu. 

Papierosy były ukryte w 36 metalowych kominkach
o podwójnych ścianach oraz w siedmiotonowym sa-
mochodzie ciężarowym zatrzymanym na jednym ze
strzeżonych parkingów.  Na wniosek funkcjonariuszy
celnych zatrzymano także dwóch Polaków powią-
zanych z przemytem papierosów. Uszczuplenia skar-
bu państwa to ponad 700.000 tys. złotych. 

Jest to największa w tym roku liczba przemyconych
papierosów ujawniona przez funkcjonariuszy celnych
z kontrolnych grup mobilnych Izby Celnej w Poznaniu.

Bożena ADLER
Rzecznik Prasowy

IC w Poznaniu
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Ostatnio obserwuje się proceder polegający na
urządzaniu gier bez zezwolenia w miejscach gdzie
znajdują się „legalne automaty”. Obok jednego z po-
zwoleniem, funkcjonuje kilka „na lewo”. Wiemy o tym
i już rozpoczęliśmy stosowne działania. Pierwsze takie
automaty trafiły do magazynów izby. Dołączyły do
ponad 300 szt., które zalegają w magazynie Izby Cel-
nej w Warszawie. Stały się „jednorękimi bandytami
w stanie spoczynku”. 

To nie są „zbytki” –
chronimy zabytki

Ustawa z 23 lipca 2003 r. wyraźnie zakazuje wywo-
zu bez stosownych zezwoleń przedmiotów zaklasyfi-
kowanych jako zabytki. Jednak nadawcy przesyłek
pocztowych i kurierskich najwyraźniej robią sobie
„zbytki” z obowiązujących przepisów prawa i na po-
tęgę usiłują wysyłać zabytki zagranicę, zwłaszcza do
Stanów Zjednoczonych. W ostatnim miesiącu war-
szawscy celnicy ujawnili próby przemytu piętnastu ta-
kich przedmiotów. Są wśród nich ikony, broń i jej czę-
ści, przedmioty kultu i wiele innych. Przykładem może
być wydanie „Pana Tadeusza” Adama Mickiewicza
datowane na rok 1882, z ilustracjami E.A.Andriollego,
piękne – oprawione w płótno wydanie z bogatymi
złoceniami i tłoczeniami. Jest to kolejny po anabolicz-

nym i narkotykowym proce-
der, na trop którego
wpadli funkcjonariusze
pełniący służbę w Od-
dziale Celnym I Poczto-

wym w Warszawie. Nie
wiadomo jeszcze, czy jest
on efektem nieświado-
mości społeczeństwa,
czy wyrachowaną próbą
zarobienia „kilku srebrni-
ków” kosztem dziedzic-
twa kulturowego. 

Pomimo tego, że służ-
bowe psy nie są wyszko-
lone na zapach ikon czy
starodruków, to jednak
celniczy nos naszych ko-
legów dodatkowo zmo-

bilizowany przez koordy-
natora ds. zabytków oka-
zuje się wcale nie gor-
szym narzędziem. Tak

trzymać! Bądźmy czujni podczas kontroli przesyłek
pocztowych i kurierskich w wywozie, bo czasami kryją
one istne skarby... 

Witold LISICKI
Rzecznik Prasowy

IC w Warszawie

Celnicy ze Świnoujścia 
skonfiskowali odzież 
z podrobionymi znakami
towarowymi 

Celnicy z Mobilnej Grupy Kontrolnej ze Świnoujścia
skonfiskowali w jednej ze świnoujskich hurtowni
2500 sztuk odzieży sportowej dla dorosłych i dzieci
(bluzy, spodnie, koszulki) z podrobionymi znakami to-
warowymi firm „ADIDAS”, „NIKE”, „DIESEL”, „FUBU”,
„REEBOK”, „FISH BONE” „ESPRIT”, „HUGO BOSS”,
„ECKO UNLTD”, „JOHNNY BLAZE”, „TOMMY HILFI-
GER” „DICKIES” oraz zawierającą wizerunki postaci
z filmu Disney’a.
Towar wyceniono
na 70 tys. złotych. 

Podczas zajęcia
towaru nie było
właścicieli hurtow-
ni. Ale to najpraw-
dopodobniej ich
czeka sprawa kar-
na i zarzut o prze-
stępstwo z art.
305 ust. 1 Ustawy
Prawo własności
przemysłowej. Za
naruszenie praw
własności do znaku
towarowego grozi
kara pozbawienia
wolności i przepa-
dek towaru. 

Po kontroli cel-
ników w hurtowni
pozostało zaled-
wie 20% towaru,
który nie wzbu-
dzał podejrzeń co
do legalności. Po-
została odzież (załadowany samochód ciężarowy) tra-
fiła do magazynów celnych. Odzież została zajęta 14
września br. 

Kontrola w hurtowni to kontynuacja postępowania
jakie rozpoczęło się 31 sierpnia 2004 roku, gdy celnicy
zatrzymali pod Ostromicami busa, w którym znaleźli
600 sztuk odzieży z podrobionymi znakami towaro-
wymi firm Adidas, Fishbone i Diesel. Uwagę funkcjo-
nariuszy zwróciły zła jakość materiałów, z jakich wy-
konano odzież oraz kiepskie wykonanie. 

Celnicy doliczyli się w busie 391 par spodni oraz
214 bluz sportowych. „Pirackie” ciuchy wyceniono na
13 tys. zł. Transport podróbek miał trafić właśnie do
wspomnianej wyżej hurtowni. 

Janusz WILCZYŃSKI
Rzecznik Prasowy

IC w Szczecinie

Unikatowe wydanie „Pana Tadeusza” 
zatrzymane podczas kontroli
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Wódka à la denaturat
Na tysiącach bazarów w całej Polsce można spo-

tkać handlarzy, których po ubiorze, wyglądzie lub
wschodnim akcencie identyfikujemy jako obywateli
byłego ZSRR. Oferują oni do sprzedaży różne towary,
zwykle za niską cenę i bardzo wątpliwej jakości. Czę-
sto w swojej ofercie mają różnego rodzaju napoje al-
koholowe. Katalog oferowanych marek zaczyna się
od czystego spirytusu poprzez białoruskie i ukraińskie
wódki, a kończy na wyrobach markowych firm produ-
kujących whisky, koniaki i inne alkohole. Białe, koloro-
we, mocne, słabe, w butelkach 0,5 l, 0,75 l, każdy
smakosz alkoholi może tu znaleźć coś dla siebie. Cena
oferowanych trunków waha się od 10 zł do 25 zł
w zależności od „marki” i pojemności. Na przykład litr
spirytusu kosztuje 20 – 25 zł. 

Jednak większość smakoszy nie zdaje sobie sprawy,
że wszystkie te alkohole łączy jedna wspólna cecha.
Bynajmniej nie ta, że pochodzą one z przemytu. Otóż
są one wyprodukowane „garażowym sposobem”
z toksycznego spirytusu technicznego! 

Fakt obniżenia stawki akcyzy na alkohole i uszczel-
nianie wschodniej granicy spowodowały, że obserwu-
je się zmniejszenie prób przemytu wschodniego alko-
holu do Polski. 

Kupowanie towarów z przemytu jest paserstwem
celnym. Jednak w przypadku alkoholu chodzi o coś in-
nego i jednocześnie znacznie ważniejszego. Mianowi-
cie o nasze zdrowie... bo nigdy nie wiemy co pijemy.
I tak: alkohol, który kupujemy na bazarach jako mar-
kowe wódki przemycane zza wschodniej granicy
w rzeczywistości jest... wyprodukowany na bazie spi-
rytusu technicznego, a więc jest „zwykłą trucizną”!
Często się również zdarza, że „pseudokonsumpcyjny”
alkohol rozlewany jest w „garażowych warunkach”
do butelek pozyskanych ze... śmietnika. W dodatku
często są one niedomyte. Zbieracze butelek sprzedają

je bez umycia aby nie uszkodzić etykiety (butelka i ety-
kieta są orginalne). Czasem można zauważyć, że na-
krętka nie zgadza się z etykietą (inna marka figuruje
na etykiecie a inna na nakrętce). 

Wyjmowanie i ponownie wkładanie dławików czy
foliowanie szyjek wraz z zakrętkami nie stanowią pro-
blemu nawet dla  „domorosłych producentów”. Bar-
dziej wyrafinowani oszuści zaopatrują się w butelki

Surowiec do wyrobu „markowych wódek”

Przechwycony przez celników, już odbarwiony spirytus
techniczny, w drodze do rozlewni

Napis na etykiecie ostrzega: koncentrat preparatów do
usuwania zabrudzeń organicznych, w razie połknięcia
niezwłocznie zasięgnij porady lekarza, w przypadku zatrucia
drogą pokarmową podać dużą ilość wody, spowodować
wymioty, wezwać lekarza
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i etykiety znanych marek. Proceder podrabiania alko-
holu polega na nielegalnym pozyskaniu skażonego
spirytusu technicznego. Następnie odbarwiają go
usuwając charakterystyczną, fioletową barwę, na
przykład dodając Ace lub innego środka wybielające-
go. Następnie rozlewają go w przygodnym garażu lub
szopie nie zadając sobie trudu aby usunąć z niego
substancje tosyczne. Potem pozostanie tylko nakleje-
nie etykiet i dostarczenie na najbliższy bazar. Zajmują
się tym zwykle grupy przestępcze zza naszej wschod-
niej granicy a pomagają im w tym nieuczciwi Polacy,
bez których niemożliwy byłby dostęp do skażonego
spirytusu. Sprzedawcy trujących trunków udają, że
zostały one przemycone do Polski. Natomiast konsu-
mentowi, który spożywa tak spreparowany specyfik
pozostaje tylko odchorować... 

Nawet przemycony do nas alkohol ulega często
niesamowitej metamorfozie. Przemycany bywa za-
równo w butelkach jak i w kanistrach (butelki zajmują
dużo więcej miejsca). Dolewa się do niego: wody
(ażeby było go więcej), bejcy, lakieru do paznokci, far-
by do włosów (ażeby uzyskać odpowiednie zabarwie-
nie), chemicznych substancji zapachowych  (ażeby
konsument wierzył, że ma doczynienia z produktem
wytworzonym z naturalnych składników). Tak przy-
rządzony „napój alkoholowy” ma więcej „walorów
toksycznych” niż wszelkich innych. 

Produkcja i dystrybucja oszukańczego alkoholu
przynosi niemałe zyski. Niestety kosztem naszego
zdrowia i kosztem budżetu Państwa, z którego nota-
bene jest finansowana służba zdrowia, która ma nas
leczyć także po zatruciach toksycznym alkoholem. 

Witold LISICKI
Rzecznik Prasowy

IC w Warszawie

Wyroby nie całkiem 
plastikowe

W dniu 1.10.2004 r. funkcjonariusze Wydziału
Zwalczania Przestępczości Celnej Izby Celnej w Gdyni
ujawnili przemyt dużej ilości papierosów Superkings.
Kontener z deklarowanym towarem – wyroby z two-
rzyw sztucznych – przypłynął na początku września
do portu w Gdyni z Chin. Odbiorcą miała być polska
firma. Rewizja celna kontenera była bardzo dokładna,
a dzięki temu we wnętrzu ujawniono papierosy. Ilość
ujawnionych papierosów to 7 mln 800 tys. szt. o ryn-
kowej wartości 2.340.000 zł. O sprawie powiado-
miono Policję. 

W tym roku jest to już drugi duży przemyt papie-
rosów ujawniony przez funkcjonariuszy Izby Celnej
w Gdyni – w czerwcu br. zatrzymaliśmy 34 mln sztuk
rosyjskich papierosów. 

Jolanta TWARDOWSKA
Rzecznik Prasowy IC w Gdyni

„Lewa rozlewnia” w wynajętym wiejskim domu,
rozpracowana przez warszawskich celników



Z ŻYCIA SŁUŻBY

W I A D O M O Ś C I C E L N E 25

W dniu 14 września 2004 r. odbyło się w siedzibie
Ministerstwa Finansów spotkanie Podsekretarza
Stanu, Szefa Służby Celnej Wiesława Czyżowicza z Ko-
mendantem Głównym Straży Granicznej gen. Józe-
fem Klimowiczem. W spotkaniu wzięli również udział
p.o. Dyrektora Departamentu Konstroli Celnej Artur
Janiszewski i Zastępca Komendanta Głównego Straży
Granicznej gen. Marian Kasiński.

W trakcie spotkania Minister Czyżowicz złożył na
ręce Komendanta Głównego serdeczne podziękowa-
nia za dobrze układającą się współpracę obu służb;
szczególne podziękowanie za współpracę przed
dniem akcesji naszego kraju do Unii Europejskiej,
w którym to okresie, tak trudnym dla Służby Celnej,
wsparcie funkcjonariuszy celnych ze strony koleżanek
i kolegów ze Straży Granicznej było szczególnie
potrzebne.

Minister Czyżowicz podziękował również Komen-
dantowi Klimowiczowi za jego osobisty udział w os-
tatniej naradzie Kierownictwa Służby Celnej (Krynica
Morska, 30-31 sierpnia 2004 r.) oraz za Jego wystą-
pienie w czasie tej narady poświęcone ocenie, z punk-
tu widzenia Straży Granicznej, współpracy obu Służb.

Szef Służby Celnej zwrócił się do Komendanta
Głównego z prośbą o przeanalizowanie zasadności
kierownia przez funkcjonariuszy Straży Granicznej tak
dużej liczby wniosków o przeprowadzenie czynności
w ramach kontroli celnej, sprowadzających się w za-
sadzie do dokonywania szczegółowych rewizji środ-
ków przewozowych.

Komendant Klimowicz zapewnił Szefa Służby Cel-
nej, że sprawy tej nie bagatelizuje, jakkolwiek mając
na uwadze względy szeroko pojętego bezpieczeńst-
wa, nie może obiecać, iż liczba wniosków radykalnie
się obniży.

Na zakończenie spotkania Minister Czyżowicz za-
prosił Komendanta Klimowicza  do wzięcia udziału
w Konferencji Szefów Służby Ceł Unii Europejskiej,
która odbędzie się w Gdańsku, w dniach 25-26
października 2004 r.

Zaproszenie przyjęte zostało z zadowoleniem.

Andrzej OLENDEREK
Zastępca Dyrektora

Departamentu Kontroli Celnej

Spotkanie szefów służb granicznych

„ELO”

W dniu 14 września 2004 r. nastąpiła oficjalna
inauguracja działalności polskiego Biura Łączni-
kowego ds. Akcyzy. Stosowany jest również akronim
„ELO” od angielskiej nazwy Excise Liaison Office.
Otwarcia dokonał Szef Służby Celnej – prof. dr hab.
Wiesław Czyżowicz w obecności m.in. kierownictwa
Izby Celnej w Warszawie oraz przedstawicieli Mini-
sterstwa Finansów. Biuro ma charakter centralnego
punktu wymiany informacji pomiędzy polską admi-
nistracją celną a administracjami celnymi pozostałych
państw UE, w sprawach dotyczących wewnątrzwspól-
notowego handlu i transportu towarów akcyzowych.
Utworzenie tego Biura to wynik przyjęcia przez nasz
kraj standardów unijnych w zakresie poboru i kontroli
podatku akcyzowego, do czego Polska zobowiązała
sie w trakcie negocjacji przedakcesyjnych. Wraz ze
swymi odpowiednikami  we wszystkich pozostałych
państwach UE polskie Biuro Łącznikowe ds. Akcyzy
jest częścią systemu umożliwiającego funkcjonowanie
wspólnotowych rozwiązań dotyczących podatku ak-
cyzowego, także akcyzy zharmonizowanej. Za pośred-
nictwem Biura ELO polska administracja celna otrzy-
muje informacje na temat wszystkich podmiotów
gospodarczych z pozostałych państw Wspólnoty
Europejskiej, zajmujących się produkcją, prze-

twarzaniem i obrotem: wyrobów alkoholowych, tyto-
niowych i paliw (tzw. wyroby akcyzowe zharmoni-
zowane), korzystających z trybu zawieszenia poboru
akcyzy – towar obciążony akcyzą jest przedmiotem
swobodnego handlu, a płatność akcyzy następuje
dopiero w momencie skierowania go bezpośrednio
do konsumpcji. Informacje te mogą być udostępniane
polskim przedsiębiorcom działającym w tych samych
branżach, którzy utrzymują kontakty handlowe z fir-
mami państw UE lub firmom, które będą chciały takie
kontakty nawiązać. Zatem Biuro Łącznikowe ds. Ak-
cyzy oprócz monitoringu towarów w stosunku do
których budżetowi państwa przysługują należności
z tytułu akcyzy pełni równiez funkcję usługową na
rzecz polskich przedsiębiorców – podatników
podatku akcyzowego. Informacje, jakie komórka ELO
może przekazywać przedsiębiorcom w znaczący
sposób poprawiają bezpieczeństwo prowadzonego
przez nich obrotu gospodarczeggo.

Działalność operacyjną w pełnym zakresie Biuro
rozpoczęło z dniem 1 maja 2004 r. i w tym okresie
wykonało między innymi następujące zadania:
• w ramach systemu Wczesnego Otrzegania (EWSE)

ELO odebrało kilkadziesiąt komunikatów z państw
UE o charakterze informacyjnym, które zawierały
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wiadomości o przemieszczaniu z państw UE na
obszar polski przesyłek zawierających wyroby akcy-
zowe szczególnie narażone na wystąpienie niepra-
widłowości w trakcie ich transportu: wyroby alko-
holowe i tytoniowe,

• komunikaty EWSE o charakterze ostrzegawczym –
treść wiadomości j.w. tyle, że status wiadomości
wskazuje na większe prawdopodobieństwo wystą-
pienia nieprawidłowości w trakcie transportu,

• w ramach Systemu Weryfikacji przepływu towarów
akcyzowych (MVS), który monitoruje przepływ
przesyłek akcyzowych, ELO odebrało 10 komuni-
katów MVS,

• ponadto Biuro udzieliło odpowiedzi na ponad 90
zapytań dotyczących polskich podmiotów działają-
cych w obszarze tzw. akcyzy zharmonizowanej,

jakie napłynęły od europejskich partnerów.
Jedna odpowiedź dotyczyła zapytania skie-
rowanego do Biura ELO z Chin.

W tym samym czasie za pośrednictwem
Biura ELO polska administracja celna
wysłała do partnerów z UE:
• komunikaty EWSE o charakterze informa-

cyjnym,
• komunikaty EWSE o charakterze ostrze-

gawczym,
• komunikaty MVS,
• udzielono kilkadziesiąt odpowiedzi na

zapytania polskich przedsiębiorców.
Polskie Biuro Łącznikowe ds. Akcyzy

administruje również polską bazą danych
SEED, która zawiera kompletny wykaz
podmiotów zarejestrowanych w naszym
kraju, korzystających z trybu zawieszenia
poboru akcyzy. Aktualnie polska baza SEED
zawiera 2180 podmiotów, w momencie
akcesji Polski do UE było to niespełna 700
podmiotów. Dla porównania w Czechach

funkcjonuje 1750 podmiotów korzystających z trybu
zawieszenia poboru akcyzy, na Litwie 300, na
Słowacji 290, w Holandii 6380, w Niemczech 17,6
tys., a na Węgrzech 30,6 tys. Rekordzistą w UE jest
Francja, na terenie której funkcjonuje ok. 60 tys. pod-
miotów legitymujących sie numerem SEED. Tak duże
ilości podmiotów figurujących w bazach innych
państw wynikają między innymi ze specyfiki regional-
nej poszczególnych państw, we Francji i na Węgrzech
każda winnica produkująca wino, moszcz winny, czy
destylaty winne posiada status składu podatkowego.

Krzysztof JANICKI
Kierownik Biura Łącznikowego Ds. Akcyzy

IC w Warszawie

Szef Służby Celnej, symbolicznym kliknięciem uroczyście 
otworzył biuro ELO

Wizyta delegacji Służby Celnej i Straży Granicznej
Republiki Białoruś (Warszawa, 24 – 25 września 2004 r. )

■Wdniach 24 – 25 września 2004 r. w War-
szawie na zaproszenie Wiesława Czyżo-
wicza Podsekretarza Stanu, Szefa Służby

Celnej RP w celu przeprowadzenia rozmów przebywa-
ła delegacja białoruska, w skład której wchodzili Alek-
sander Szpilewskij, Przewodniczący Państwowego Ko-
mitetu Ceł RB, gen. leit. Aleksander Pawłowskij, Prze-
wodniczący Państwowego Komitetu Wojsk Pograni-
cza RB oraz Wiaczesław Osincew, Dyrektor Urzędu
Celnego „Zachodni Bug” i Władimir Ananicz, Naczel-
nik Urzędu Kontroli Granicznej Państwowego Komite-
tu Pogranicznych Wojsk Republiki Białoruś. 

Z polskiej strony w spotkaniu uczestniczył również
gen. dyw. J.Klimowicz, Komendant Główny Straży
Granicznej RP. W dniach 24 – 25 września 2004 r. od-
bywały się rozmowy szefów służb granicznych i cel-
nych Rzeczypospolitej Polskiej i Republiki Białoruś. 

Z polskiej strony w rozmowach wzięli udział: 
Wiesław Czyżowicz, Podsekretarz Stanu, Szef Służby

Celnej,
Sławomir Pichor, Zastępca Szefa Służby Celnej, Dyrek-

tor Izby Celnej w Warszawie,
Wiesław Kubacki, Zastępca Dyrektora Zarządu Gra-

nicznego KGSG,
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Leszek Jasiun, Dyrektor Departamentu Organizacji
Służby Celnej,

Andrzej Chodubski, Zastępca Dyrektora Departamen-
tu Kontroli Celnej,

Piotr Witkowski, Dyrektor Izby Celnej w Białej Podla-
skiej,

Mirosław Sienkiewicz, Dyrektor Izby Celnej w Białym-
stoku,

Jan Zrałek, Zastępca Dyrektora Departamentu Ceł,
Jadwiga Kowalczuk, Naczelnik Wydziału Współpracy

Międzynarodowej,
Natalia Sepczuk, starszy specjalista, Wydział Współ-

pracy Międzynarodowej.

Celem spotkania było omówienie zasad wykony-
wania wspólnej kontroli na polsko-białoruskiej grani-
cy państwowej w związku z planowanym wkrótce
podpisaniem Umowy między Rządem Rzeczypospoli-
tej Polskiej a Rządem Republiki Białoruś o współpracy
przy dokonywaniu kontroli osób, towarów i środków
transportu przekraczających polsko-białoruską grani-
cę państwową, której projekt został uzgodniony
w dniu 12 maja 2004 r. 

W toku dyskusji przewodniczący czterech polsko-
-białoruskich służb uzgodnili następujący schemat or-
ganizacyjny wspólnej kontroli na przejściu granicz-
nym Terespol-Brześć „Most Warszawski”: 

■ wjazd do Polski – polskie i białoruskie służby gra-
niczne i celne dokonują odpraw na terytorium Re-
publiki Białoruś; 

■ wyjazd z Polski – Straż Graniczna RP – na teryto-
rium Polski, natomiast polska służba celna i biało-
ruska służba graniczna i celna – na terytorium Re-
publiki Białoruś. 

Uzgodniony schemat organizacyjny będzie obo-
wiązywał do czasu zakończenia prac związanych

z rozbudową przejścia „Most Warszawski” po stronie
polskiej. Szefowie czterech służb granicznych i cel-
nych Rzeczypospolitej Polskiej i Republiki Białoruś wy-
razili zgodną opinię, że po zapewnieniu właściwych
warunków pracy wspólna kontrola wjazdowa będzie
wykonywana przez wszystkie służby na terytorium
państwa wjazdu. 

Dokonano wymiany poglądów na temat koniecz-
ności przyspieszenia prac związanych z budową no-
wych przejść granicznych /drogowe: Białowieża-Piere-
rov, Włodawa-Tomaszówka, Jałówka-Ryboły, Koter-
ka-Wysokoje oraz rzeczne na Kanale Augustowskim/,
a także kontynuowania uzgodnień, dotyczących ma-
łego ruchu granicznego dla ułatwienia kontaktów
ludności zamieszkałej w regionach przygranicznych. 

Omawiając zagadnienia związane ze zwalczaniem
przemytu na polsko-białoruskich przejściach granicz-
nych, Szefowie obu Służb Celnych podkreślili koniecz-
ność nawiązania ściślejszej współpracy funkcjonariu-
szy celnych, pełniących funkcje operacyjne w celu
zwiększenia efektywności kontroli i podejmowania
wspólnych działań w zakresie wykrywania i zwalcza-
nia przestępczości celnej. 

Wyrazili zgodę na wzajemne udostępnianie sprzętu
technicznego do przeprowadzania czynności kontrol-
nych przez funkcjonariuszy celnych sąsiedniego Pań-
stwa (np. mobilne urządzenia do prześwietlania ła-
dunków). 

Szefowie Służb Celnych Polski i Białorusi postano-
wili dokonać wizytacji wszystkich przejść granicznych
na granicy polsko-białoruskiej na początku grudnia
2004 r. Szczegóły wizytacji uzgodnią wydziały współ-
pracy międzynarodowej. 

Rozmowy przebiegały w bardzo przyjaznej atmos-
ferze. Strony wyraziły gotowość dalszych działań na
rzecz zacieśnienia współpracy. 

Natalia SEPCZUK
DC MF

Cło i Granica 2004

6-7 października 2004 r. w Ho-
telu Europejskim w Warszawie od-
była się kolejna, już 10 Międzyna-
rodowa Wystawa Wyposażenia dla
Kontroli Celnej i Granicznej. Patro-
nat Honorowy nad Wystawą objęli
Minister Spraw Wewnętrznych
i Administracji, Podsekretarz Stanu
w Ministerstwie Finansów – Szef
Służby Celnej, Komenda Straży
Ochrony Kolei i Polska Izba Produ-
centów na Rzecz Obronności Kraju. 

Otwierając wystawę Podsekre-
tarz Stanu w Ministerstwie Finan-
sów Szef Służby Celnej Pan Wie-

sław Czyżowicz, zwrócił uwagę na
fakt, że „rzetelnie pełniona służba
winna być wspierana przez nowo-
czesne narzędzia pracy (...)” oraz,
że „każda złotówka zainwestowa-
na w doposażenie Służby Celnej
zwraca się w postaci dodatkowych
wpływów do budżetu państwa
(...)”. Bezpośrednio po oficjalnym
otwarciu wystawy, jedna z firm
otrzymała nagrodę za najlepszy
produkt, przyznaną przez Kapitułę
pod przewodnictwem Zastępcy
Szefa Służby Celnej Pana Sławo-
mira Pichora.

Jako imprezy towarzyszące Wy-
stawie odbyły się m. in. seminaria
na temat: „Ochrona praw własno-
ści intelektualnej w aspekcie unij-
nych procedur gospodarczych”,
„Aktulane zadania Służby Celnej
w zakresie podatku akcyzowego”,
„Wspólna Polityka Rolna”, „Duże
systemy skanujące na przejściach
granicznych”.

Na wystawie specjalistyczny
sprzęt dla służb celnych i granicz-
nych zaprezentowało 31 firm. Po
raz pierwszy w wystawie uczestni-
czyła Straż Ochrony Kolei. 
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Tradycyjnie Służba Celna miała
na wystawie dwa stoiska. W jed-
nym prezentowaliśmy osiągnięcia
w dziedzinie CITES, a obok kole-
żanki z warszawskiej Izby Celnej
udzielały informacji na temat prze-

pisów celnych. Dużym zaintereso-
waniem cieszył się uczestniczący
po raz pierwszy w Wystawie wraz
z swoim panem, funkcjonariuszem
Izby Celnej w Warszawie, celniczy
pies o imieniu „JAZZ”, pracujący

na co dzień na lotnisku Okęcie
w Warszawie. 

Marcin WOŹNICZKO

Poniżej fotoreportaż z Wystawy.
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Olsztyn rośnie w siłę
Wzmocnienia kadrowe administracji celnej, 
rozbudowa infrastruktury przejść granicznych 
– to najważniejsze pozytywne skutki 
wejścia Polski do Unii Europejskiej. 

Długie lata olsztyńskie placówki celne borykały się
z poważnymi brakami kadrowymi. Zdarzało się, że np.
na największym przejściu z Rosją w Bezledach na pasy
odpraw wychodziło 6 celników. Teraz pojawia się ich
co najmniej 20, natomiast w całej Izbie pracuje obec-
nie prawie 700 osób, gdy w ubiegłym roku było nas
ok. 450.

Co bardzo cieszy, w ostatnim czasie ruszyły też od
dawna oczekiwane inwestycje. Trwa budowa przej-
ścia Grzechotki – Mamonowo II, pierwsze samochody
osobowe mają tamtędy przejechać już za rok. Będzie
to największe przejście – codziennie będzie mogło je
przekraczać do 800 ciężarówek, 300 autobusów 

i 5000 samochodów osobowych.
Także za rok ma się zakończyć roz-
budowa Bezled – powstanie budy-
nek dla służb celnych z salą od-
praw dla kierowców TIRów, dwa pawilony do szcze-
gółowej kontroli i nowe pasy odpraw. W Gronowie
zaplanowano rozbudowę budynku dla służb granicz-
nych oraz budowę pawilonów kontrolerskich z wiata-
mi do odpraw samochodów. Przejście w Gołdapi po-
większy się natomiast dwukrotnie. 

Być może, jeszcze w tym roku na Zalewie Wiślanym
pojawi się łódź patrolowa służby celnej. Będą kontro-
le statków, jachtów, kutrów – jeśli pojawi się podej-
rzenie, że przewożą przemycany towar. 

A szczegółowe kontrole są niestety wciąż niezbęd-
ne. Różnica cen papierosów w Rosji i w Polsce czy in-
nych krajach europejskich powoduje, iż wciąż podej-
mowane są próby przemytu tego towaru. 

Dość powiedzieć, iż od stycznia do końca sierpnia
tego roku celnicy zatrzymali prawie tyle papierosów,
ile przez cały ubiegły rok – prawie 2,6 mln, w całym
2003 – 2,7 mln. 

Poważnymi sukcesami może pochwalić się też nasz
nowy pion – akcyza i szczególny nadzór podatkowy.
Pracownicy tych wydziałów w wyniku kontroli prze-
prowadzonych w ostatnich miesiącach ujawnili i za-
bezpieczyli 42 nielegalnie wykorzystywane automaty
do gier hazardowych. Wobec właścicieli tych automa-
tów prowadzone są postępowania karne skarbowe.
Kontrolowano też nielegalny obrót papierosami na

targowiskach, bazarach, drogach dojazdowych do
przejść granicznych i robiono to skutecznie – w poło-
wie września pracownicy szczególnego nadzoru
ujawnili prawie 25 tys. paczek papierosów pochodzą-
cych z nielegalnej wytwórni usytuowanej w okolicach
Pasłęka. 

Główny problem to przemyt papierosów – są one chowane
praktycznie wszędzie 

W Izbie pracuje już 9 psów, w tym Fax – mistrz Polski (na
zdjęciu z opiekunem Wiesławem Kurachem) 

Izba Celna w Olsztynie zatrudnia już prawie 700 osób (na
zdjęciu Wiesława Czaja i Bogdan Moroz) 
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Na święto – nowa hala
21 września, w dniu Służby Celnej, oddano do

użytku nowy budynek kontroli szczegółowej przy
Urzędzie Celnym w Olsztynie. 

Jako pierwsza skontrolowana została ciężarówka
należąca do przewoźnika rosyjskiego. Potem spraw-
dzono transport mebli jadący z podolsztyńskiej firmy
do Szwajcarii. 

Hala będzie służyła funkcjonariuszom z Urzędu, ale
też grupom mobilnym. Zatrzymane w terenie do kon-
troli TIRy, w razie potrzeby będą konwojowane do
Olsztyna, a tu dokładnie sprawdzane. 

Halę kontroli i magazyny wybudowano w ramach
pierwszego etapu rozbudowy olsztyńskiej placówki.
W drugim rzucie wyremontowany ma być plac od-
praw. Zaplanowano, iż będzie on miał charakter prze-
jazdowy. W planach przewidziano też wybudowanie
pomieszczeń socjalnych dla kierowców. 

Z Danii do Bezled
10 dni trwał staż duńskiej celniczki, która przeby-

wała w Bezledach w ramach programu Customs
2007. 

Na co dzień Brigit Hjort pracuje w miejscowości
Padborg, niedaleko granicy duńsko-niemieckiej. Jej
podstawowym zajęciem jest kontrola dokumentów.
Plan pobytu duńskiej koleżanki w Polsce przygotował,
Rafał Markiewicz, funkcjonariusz z Bezled i zarazem
jej polski opiekun stażu. Brigit miała okazję zapoznać
się ze specyfiką pracy na granicy polsko-rosyjskiej, od-
wiedziła też Izbę i Urząd w Olsztynie. Tu zaprezento-
wano jej strukturę naszych jednostek, zadania i zasa-
dy funkcjonowania polskiej administracji celnej.
Oprócz udziału w części czysto szkoleniowej Brigit

Hjort miała okazję do poznania takich miast jak Olsz-
tyn, Gdańsk, Malbork, Frombork. 

Jak mówi sama, pobyt w Polsce ocenia jako bardzo
udany i pożyteczny. Wielokrotnie wyrażała też wielkie
uznanie dla polskiej gościnności i otwartości. 

Ryszard CHUDY
Rzecznik Prasowy

IC w Olsztynie

W nowej hali przy UC w Olsztynie można skontrolować każ-
dy samochód

Brigit Hjort, celniczka z Danii, wraz z opiekunami stażu Da-
mianem Bulejakiem i Rafałem Markiewiczem

Urząd Celny w Siedlcach
Do Urzędu Celnego w Siedlcach wpłynęło pismo od

Pani Janiny Ochojskiej, Prezesa Zarządu  Polskiej Akcji
Humanitarnej, która dziękuje funkcjonariuszom cel-
nym z Urzędu Celnego w Siedlcach za sprawne
odprawienie darów dla ofiar aktu terorystycznego w
Besłanie. Pani Prezes pisze m.in. „Nasza organizacja
przesłała ok.4 ton najpotrzebniejszego sprzętu medy-
cznego (...) jeszcze raz Wam dziękuję i mam nadzieję,
że również w przyszłości będziemy mogli wspólnie
nieść pomoc ludziom w potrzebie na całym świecie”.

(Red.).
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Izba Celna we Wrocławiu była w dniach 28-
29.09.04 współorganizatorem ogólnopolskiego szko-
lenia dla koordynatorów ds. ochrony zabytków. Szko-

lenie odbyło się tym razem w Muzeum Archeologicz-
nym oraz Bibliotece Uniwersyteckiej we Wrocławiu.
Uczestnicy szkolenia mieli okazję zapoznać się
z przedmiotami archeologicznymi, starodrukami, gra-
fiką, rękopisami, zbiorami kartograficznymi i muzycz-
nymi charakterystycznymi dla obszaru Śląska. W szko-

leniu udział wzięli przedstawiciele Policji, Straży Gra-
nicznej oraz funkcjonariusze celni, którzy w swojej
pracy nie raz spotkali się z próbami nielegalnego wy-
wozu przedmiotów zabytkowych. 

Wrocław jako ośrodek uniwersytecki stanowi
w tym względzie doskonałą bazę szkoleniową z uwa-
gi na liczne, bogate zbiory muzealne i biblioteczne
oraz skupia wykwalifikowaną kadrę specjalistów.
Dzięki nim uczestnicy szkolenia mogli zapoznać się
z tajnikami identyfikacji zabytków oraz oceny ich war-
tości. 

Seminarium to stanowiło kontynuację cyklu szko-
leń realizowanego we współpracy z Dolnośląskim
Centrum Ochrony Dóbr Kultury Thesaurus i w ocenie
gości z Ministerstwa Finansów było interesujące i nie-
zwykle przydatne w codziennej służbie celników. 

Arkadiusz BARĘDZIAK
Rzecznik Prasowy
IC we Wrocławiu

Ochrona zabytków – kolejne 
szkolenie we Wrocławiu
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28 września na przejściu gra-
nicznym z Białorusią w Bobrow-
nikach, odbyły się ćwiczenia zwią-
zane z obrotem materiałami pro-
mierniotwórczymi. Celem ćwiczeń
było sprawdzenie  współdziałania

oraz stopnia przygotowania
naszych służb do przeciwdziałania
i likwidacji tego typu zagrożeń.

Organizatorem ćwiczeń było
Centralne Laboratorium Ochrony
Radiologicznej, Podlaski Urząd
Wojewódzki i Państwowa Agencja
Atomistyki, a wiodącymi uczest-
nikami byli: Straż Graniczna, CLOR,
Służba Celna, Straż Pożarna, Po-
licja, służby sanitarne i medyczne.

Wydarzenie obserwowali przed-
stawiciele Komisji Europejskiej,
EUROPOL-u, Międzynarodowej Agen-
cji Atomistyki, Ministerstwa Zda-
rzeń Nadzwyczajnych Republiki
Białoruś, ministerstw: finansów,
zdrowia, spraw wewnętrznych i ad-
ministracji, obrony narodowej,
gospodarki oraz reprezentanci wie-
lu innych instytucji krajowych i za-
granicznych.

Ćwiczenia rozpoczęły się o 9.30
i trwały aż do godziny 18.00, 
a składały się z dwóch uzupełnia-
jących się zdarzeń.

Scenariusz przewidywał, iż na
przejściu granicznym Straż Gra-
niczna zatrzyma samochód wy-

jeżdżający z Polski na Białoruś, któ-
rego zewnętrzne pomiary radio-
metryczne wskażą na skażenie lub
obecność materiałów promie-
niotwórczych, a służby wspiera-
jące – w tym Służba Celna, pomo-

gą w ich szybkim wykryciu i zabez-
pieczeniu (I zdarzenie).

W trakcie przesłuchania kierow-
ca pojazdu miał ujawnić, skąd
zabrał materiały promieniotwór-

cze – a tam do akcji miały wkro-
czyć siły Policji (II zdarzenie).

Zasadniczym zadaniem celni-
ków była pomoc w precyzyjnym
zlokalizowaniu elementu emitują-
cego promieniowanie i sprawdze-
nie, czy nie jest on zabezpieczony
żadną pułapką z materiałami wy-
buchowymi.

Doskonale wywiązała się z tego
ekipa obsługująca aparat rentge-
nowski – po prześwietleniu palety
z towarem wykluczyli obecność
pułapki i ujawnili aż dwa podej-
rzane elementy.

Obsługa rentgenowska sprawiła
tym niespodziankę organizatorom,
gdyż scenariusz przewidywał ukry-
cie tylko jednego elementu.

Na tym skończyła się nasza
skromna rola – w pozostałych eta-
pach ćwiczeń uczestniczyliśmy już
tylko jako obserwatorzy.

Ćwiczenie pokazało, iż służby
odpowiedzialne za nasze bezpie-
czeństwo doskonale współdziałają –
co jest bardzo ważne w czasie wyso-
kiego zagrożenia terrorystycznego.

Mariusz KOWALCZUK
Rzecznik Prasowy
IC w Białymstoku

Materiały promieniotwórcze
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Kontrole w barach i pubach

Przez trzy tygodnie września prowadzono zaostrzo-
ną kontrolę legalności gier na automatach o niskich
wygranych. Funkcjonariusze z Wydziału Kontroli Celnej
i Szczególnego Nadzoru podatkowego „odwiedzili” 
26 barów i pubów, gdzie urządza się  tego rodzaju gry.
W efekcie zajęto 84 automaty i 1 ruletkę.

Wiele z zatrzymanych automatów umożliwiało grę
w zamian za punkty uzyskane przez grających. Taka
premia to w rozumieniu przepisów ustawy o grach
i zakładach wzajemnych również wygrana. Dlatego
właściciel urządzenia powinien mieć zezwolenie
właściwej izby skarbowej  i odprowadzać podatki od
uzyskiwanych dochodów.

Najwięcej nielegalnych automatów zabezpieczono
w lokalach gastronomicznych zlokalizowanych  na
terenie właściwości miejscowej UC w Cieszynie i Gli-
wicach.

Zadyma na granicy...? 
Nie,to tylko ćwiczenia

W dniu 7.10 br. na przejściu granicznym w Cieszynie
pojawiły się  oddziały antyterrorystyczne, specjalisty-
czne jednostki straży pożarnej, karetki pogotowia.

O godz. 9.00 na wysokości budynku Oddziału
Celnego doszło do poważnej kolizji trzech samo-
chodów osobowych, w następstwie której jeden z nich
najechał na samochód-cysternę, a ten z kolei uderzył
w nadjeżdżającą z naprzeciwka ciężarówkę. W cys-
ternie uległy uszkodzeniu dwa zawory wylewowe i na
drogę oraz sąsiadujący z nią parking dla tirów  zaczęła
wyciekać groźna substancja chemiczna. Z nieznanych
powodów sprawcy kolizji zabarykadowali się w po-
mieszczeniu celników oraz w byłej sali ewidencji TIR,
zatrzymując jako zakładników 4 przebywające tam
osoby. Wkrótce okazało się, że w samochodzie, któ-
rym poruszali się sprawcy niebezpiecznej w skutkach
kolizji, znaleziono broń palną i około 1 kg białego pro-
szku, prawdopodobnie narkotyków. Terroryści zażą-
dali 300 tys. dolarów okupu i zapewnienia wyjazdu
z przejścia bez konsekwencji prawnych. W tym czasie
na miejscu była już straż pożarna wraz ze specjalisty-
czną jednostką ratownictwa chemicznego.

Przejście graniczne zostało
zamknięte, zorganizowano obja-
zdy dla pojazdów zmierzających 
w stronę granicy, wszystkie osoby
postronne w promieniu 250 m
usunięto. Strażacy zabezpieczyli
skażony teren i przystąpili do lik-
widacji skutków wycieku. W zagrożonej strefie poja-
wili się komandosi, czekając w pogotowiu na wyniki
negocjacji z porywaczami. Kiedy te stawały się coraz
trudniejsze, a terroryści – coraz bardziej zdener-
wowani i zdeterminowani – zaczynali grozić śmier-
cią jednemu z zakładników, zapadła decyzja o pod-
jęciu szturmu na budynek odpraw celnych i odbiciu
zakładników. Rozległy się strzały; to snajperzy ulo-
kowani na dachu sąsiednich zabudowań i w pobliskiej
kępie krzewów dali sygnał do ataku grup szturmo-
wych. Kilka sekund później rozległa się potężna deto-
nacja; odpalono ładunki wybuchowe odblokowujące
główne wejście do budynku. Porywacze odpowiedzie-
li ogniem, ale do akcji już wkroczyli komandosi, któ-

rzy,  pod zasłoną dymną, w huku granatów ogłusza-
jących, przez wybite okno dostali się do wewnątrz. 

Zdobycie i przejęcie budynku trwało zaledwie dwa-
dzieścia kilka sekund. Komandosi wyprowadzili
najpierw jednego z bandytów, a później wszystkich
ocalonych. Teraz, będące cały czas w pogotowiu
służby ratownictwa medycznego, przystąpiły do dzia-
łania. Okazało się, że jeden z celników był ranny, 
a pozostali trzej zakładnicy cali i zdrowi, choć w szo-
ku. Lekarz pogotowia stwierdził zgon dwu mężczyzn
– terrorystów. Wozy policyjne i karetki pogotowia
eskortowane przez  grupę antyterrorystyczną odje-
chały na sygnale. Po chwili teren przejścia  zaczęły
opuszczać inne samochody.

Opadł dym, zrobiło się cicho. Na szczęście to były
tylko ćwiczenia. Na twarzach licznie zgromadzonych
obserwatorów i uczestników wydarzeń pojawiły się
uśmiechy. Lechosław Jarzębski, Wojewoda Śląski,
złożył gratulacje szefom służb, które brały udział
w operacji. Akcja, przeprowadzona w ramach woje-
wódzkich ćwiczeń  systemu reagowania kryzysowego
„Współdziałanie 2004”, potwierdziła, że  wszystkie
służby są dobrze zorganizowane i przygotowane do
działań w sytuacjach nadzwyczajnych zagrożeń.

Elżbieta GOWIN
Rzecznik Prasowy 
IC w Katowicach
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Niecodzienną delegację gościli-
śmy 16 i 17 września w Terminalu
Samochodowym w Koroszczynie
i na drogowym przejściu granicz-
nym w Zosinie. Była to delegacja
Komisji Unii Gospodarczej i Mone-
tarnej Afryki Zachodniej. Celem wi-
zyty było zapoznanie z organizacją
odpraw, doświadczeniami polskich
celników na zewnętrznej granicy
UE. A wszystko w aspekcie plano-
wanego otwarcia pierwszego
wspólnego punktu odpraw cel-
nych na granicy państw Burkina
Faso i Togo. 

Podczas wizyty w Koroszczynie,
delegację najbardziej interesowała
organizacja wspólnej odprawy, po-
cząwszy od umowy międzyrządo-
wej, poprzez porozumienia na
szczeblu niższym. W trakcie dysku-
sji i omawianiu problemów wystę-
pujących na przejściu oraz sposobów ich rozwiązywa-
nia, goście (biorąc pod uwagę nasze doświadczenia)
postanowili zmienić część istniejącego już projektu
swojego terminalu granicznego. Generalnie, korosz-
czyński terminal był dla nich obiektem podziwu, łącz-
nie z infrastrukturą, organizacją pracy, systemami
komputerowymi oraz wyposażeniem służb granicz-
nych. 

Również na przejściu w Zosinie delegacja zapozna-
wała się z funkcjonowaniem tzw. wspólnej odprawy,
która praktykowana jest tam od kwietnia 1997 roku. 

Na kierunku przywozowym (po stronie RP) go-
ściom pokazano miejsce odpraw celnych gdzie „na
żywo” mogli obserwować odbywające się odprawy

i kontrole podróżnych. Obejrzeli też salę odpraw,
gdzie zaprezentowano urządzenie do prześwietlania
bagaży. W budynku przeznaczonym do dokonywania
rewizji szczegółowych celnicy pokazali kontrolę pojaz-
dów. Goście zwiedzili też kierunek wywozowy (po
stronie ukraińskiej). 

Goście gorąco dziękowali za przyjęcie na unijnej
granicy, podkreślali, iż wizyta była niezwykle owocna
i pouczająca. A my cieszymy się, że nasze doświadcze-
nia mogą służyć innym. 

Barbara KORWIN
Rzecznik Prasowy

IC w Białej Podl. 

Delegacja z Afryki Zachodniej w bialskiej izbie

Dzień 
Przedsiębiorczości

30 września 2004 r. w Pałacu Prezydenckim odbyła
się Uroczysta Gala Przedsiębiorczości, podczas której
Prezydent Aleksander Kwaśniewski najaktywniejszym
szkołom i firmom – uczestnikom Pierwszego Dnia
Przedsiębiorczości – wręczył dyplomy i statuetki.
W programie wzięło udział 320 szkół, wśród 21 naj-
aktywniejszych znalazł się Zespół Szkół Leśnych im.
prof. Jana Miklaszewskiego w Starościnie, a spośród
6276 zgłoszonych do udziału firm i instytucji, w gro-
nie 19 wyróżnionych jest Izba Celna w Rzepinie. 

Organizatorami Dnia Przedsiębiorczości były Kan-
celaria Prezydenta RP, Fundacja Młodzieżowej Przed-
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siębiorczości oraz Polska Konfederacja Pracodawców
Prywatnych. 

27 kwietnia 2004 roku życzliwe firmy i instytucje
przyjęły w całej Polsce uczniów na kilkugodzinne spo-
tkania, które miały ułatwić młodym ludziom wybór
dalszej edukacji i kariery zawodowej. 

Podczas pobytu w Izbie Celnej w Rzepinie ucznio-
wie zapoznali się ze strukturą organizacyjną, specyfi-
ką pracy administracji celnej, planami rozwoju, wa-
runkami funkcjonowania w Unii Europejskiej, a także
z kwalifikacjami, jakie powinien spełniać kandydat
ubiegający się o pracę w administracji celnej. Mło-
dzież mogła obserwować pracę m. in. na stanowi-
skach informatyków, rzecznika prasowego, kontroli
celnej skierowanej na zwalczanie przestępczości,
ochrony praw własności intelektualnej, ochrony dóbr
kultury, CITES. 

Mariola KARAŚKIEWICZ
Rzecznik Prasowy 

IC w Rzepinie

IV Mistrzostwa Europy psów tropiących narkotyki

W dniach 5-11 września 2004 r. w Republice
Czeskiej odbyły się IV Mistrzostwa Europy Psów
Celnych Do Wykrywania Narkotyków. W skład pol-
skiej delegacji weszli wybrani drogą eliminacji
dwaj najlepsi w ostatnim roku polscy przewodnicy
psów służbowych – Jacek Derewlany z IC w Rze-
pinie oraz Janusz Figol z IC we Wrocławiu oraz zaj-
mujący się praktycznym szkoleniem przewodni-
ków – Zbigniew Milewski z IC w Warszawie i orga-
nizacją szkoleń – Piotr Szałas z Ministerstwa
Finansów.

Wszystkie konkurencje sportowe rozgrywały się
w okolicach Novego Mesta pod Smrekem – gdzie
zakwaterowani byli uczestnicy i Liberca – gdzie
odbyło się uroczyste otwarcie i zakończenie mistr-
zostw.

W tym miejscu należy podziękować organiza-
torom – za organizacje Mistrzostw, choć zdaniem
większości ekip, warunki socjalne poprzednich (w
Kamionie w Polsce) były po prostu nieporówny-
walnie lepsze.

Podobnie w kwestii samych wyników w dyscy-
plinach stało się niemalże regułą, że organizatorzy
wygrywają (rok ubiegły był wyjątkiem od tej reguły).

Ogólnie same Mistrzostwa rozgrywane były
w świetnej atmosferze, a kontakty nawiązane w la-
tach poprzednich pozwoliły na wymianę ciekawych
spostrzeżeń i doświadczeń związanych ze zwalcza-
niem przestępczości narkotykowej w Europie.

Ostatecznie możemy pogratulować naszym przewod-
nikom, że mimo ogromnej presji psychicznej związanej 
z samymi zawodami (obaj byli po raz pierwszy), zajęliśmy

drużynowo 4 miejsce na 13 startujących drużyn (to chyba
słaby rok dla naszych reprezentacji w skali wszystkich
dyscyplin sportowych). Pierwsze miejsce – Czechy, drugie
– Norwegia, trzecie – Słowacja. Tak więc w pewnością
Polska posiada wspaniałych przewodników, a poziom ich
wyszkolenia lokuje nas w ścisłej europejskiej czołówce, 
z czego niestety nie wszyscy w Służbie Celnej zdajemy
sobie sprawę.

Piotr SZAŁAS
Zastępca Kierownika Projektu ATENA

Wydział Rozwoju Zawodowego Służby Celnej OC
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I Mistrzostwa Europy 
odbyły się w Republice Czeskiej w Libercu w okresie
21-27 maja 2001 r. Udział brało 10 państw: Węgry,
Austria, Litwa, Słowacja, Portugalia, Łotwa, Bułgaria,
Polska, Czechy i Francja. Jako obserwatorzy udział
brały ekipy w Norwegii, Szwecji i Szwajcarii.

Polska ekipa zajęła 3 miejsce drużynowo, a indy-
widualnie 8 i 10. Pierwsze miejsce drużynowo zajęła
ekipa ze Słowacji.

II Mistrzostwa Europy 
miały miejsce w Słowacji w miejscowości Velky
Meder w okresie 3-7 czerwca 2002 r. Udział brało 12
państw: Czechy, Litwa, Łotwa, Węgry, Norwegia,
Polska, Austria, Rumunia, Rosja, Słowenia, Słowacja,
Ukraina. Jako obserwator ekipa ze Szwecji.

Polska ekipa zajęła drużynowo 7 miejsce, indywi-
dualnie 5 i 19. Pierwsze miejsce drużynowo zajęła
ekipa z Norwegii.

III Mistrzostwa Europy 
odbyły się w Polsce w Kamionie w dniach 8-12
września 2003 r. Udział w tych mistrzostwach brało
12 ekip: Republika Czeska, Francja, Łotwa, Litwa,
Węgry, Norwegia, Polska, Austria, Rumunia, Rosja,
Niemcy, Słowacja.

Polska ekipa zajęła drużynowo 6 miejsce, indywi-
dualnie 7 i 15. Pierwsze miejsce drużynowo zajęła
ekipa z Republiki Czeskiej.

IV Mistrzostwa Europy 
po raz drugi odbyły się w Republice Czeskiej. Udział
w tych mistrzostwach wzięło 13 państw: Litwa,
Łotwa, Norwegia, Republika Czeska, Dania, Finlandia,
Słowacja, Rumunia, Białoruś, Polska, Belgia, Austria
i Słowenia. Jako obserwatorzy: Niemcy i Malta.

Polska ekipa zajęła drużynowo 4 miejsce, indywi-
dualnie 7 i 11. Pierwsze miejsce zajęła ekipa
z Republiki Czeskiej.

Kazimierz MARCINIAK
IC we Wrocławiu

Historia Mistrzostw:

Mistrzostwa Polski Pracowników Administracji
Celnej w Strzelaniu Sportowym

W dniu 2 października 2004 r. Ośrodek Kształcenia
i Doskonalenia Funkcjonariuszy Celnych w Otwocku
przy współpracy z Centralnym Wojskowym Klubem
Sportowym „LEGIA” Warszawa zorganizował i prze-
prowadził Mistrzostwa Polski Pracowników Admini-
stracji Celnej w Strzelaniu Sportowym. 

Zawody odbyły się na strzelnicy CWKS „LEGIA”
w Rembertowie. Udział w zawodach wzięło 15 dru-
żyn (50 zawodniczek i zawodników) reprezentujących
niemal wszystkie izby celne. 

Szczególnie cieszy fakt, że wśród pasjonatów spor-
tu strzeleckiego nie zabrakło funkcjonariuszy służb
operacyjnych, dla których zawody te pełniły funkcję
podwójną – z jednej strony były możliwością spraw-
dzianu umiejętności strzeleckich, a z drugiej strony

uzupełniały wiedzę teoretyczną z zasad organizacji
szkolenia strzeleckiego. 

Biorąc pod uwagę możliwy scenariusz wyposaże-
nia grup mobilnych w broń osobistą oraz specyfikę
zadaniową tych służb, zawody w przyszłym roku bę-
dą uzupełnione o konkurencje strzelań dynamicz-
nych. 

Zwycięzcami zawodów w poszczególnych
konkurencjach zostali: 
1. strzelanie indywidualne kobiet: 

I miejsce: Monika Reszczyńska – IC Przemyśl
II miejsce: Krystyna Borecka – IC Przemyśl
III miejsce: Anna Dąbrowska      – IC Szczecin
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2. strzelanie indywidualne 
mężczyzn: 
I miejsce: Marian Kuczyński 

– IC Biała Podlaska
II miejsce: Piotr Komar   

– IC Szczecin
III miejsce: Radosław Werner  

– IC Wrocław

3. strzelanie drużynowe „sztafeta”
I miejsce: Izba Celna Przemyśl
II miejsce: Izba Celna Kraków
III miejsce: Izba Celna Białystok

4. klasyfikacja zespołowa 
(końcowa) 
I miejsce: Izba Celna Przemyśl

– 705,46 pkt
II miejsce: Izba Celna Wrocław

– 669,15 pkt
III miejsce: Izba Celna 

Biała Podlaska
– 610,59 pkt.

Jednocześnie informuję, iż zgodnie
z „Kalendarzem Przedsięwzięć Rekrea-
cyjno – Sportowych PAC na rok 2004”
w dniach 22-24. X. 2004 r. w Otwoc-
ku odbyły się Mistrzostwa Polski Pra-
cowników Administracji Celnej w Piłce
Siatkowej.

Przewodniczący
Zespołu ds. Kultury Fizycznej i Sportu

Piotr KRĘTKOWSKI
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W dniu 28 sierpnia br., w au-
striackiej miejscowości Sadbach
odbyły się Mistrzostwa Świata
Amatorów w Kolarstwie Górskim.
W konkurencji maraton na dystan-
sie 81 km wystartował nasz kole-
ga, funkcjonariusz z Grupy Mobil-
nej Izby Celnej w Przemyślu Grze-
gorz Michalski. Na bardzo trudnej,
górskiej trasie zajął 11 miejsce
w kategorii „man master”. 

Jednocześnie chciałabym do-
dać, że Grzegorz startuje w po-
dobnych imprezach na terenie kra-
ju, gdzie plasuje się na czołowych
miejscach. W klasyfikacji general-
nej Bike Maraton 2004r. zajmuje
aktualnie 6 miejsce. 

Małgorzata 
EISENBERGER-BLACHARSKA

Rzecznik Prasowy
IC w Przemyślu

Kolarstwo 
górskie

Zawody strzeleckie z okazji 
Dnia Służby Celnej 
o Puchar Dyrektora Izby Celnej
w Przemyślu

W dniu 18 września 2004 r. na strzelnicy sportowej Zarządu Powiato-
wego Ligi Obrony Kraju w Przemyślu odbyły się tradycyjne zawody strze-
leckie z „Okazji Dnia Służby Celnej” o Puchar Dyrektora Izby Celnej
w Przemyślu. 

W zawodach uczestniczyło 13 trzyosobowych zespołów reprezentują-
cych Urzędy Celne w Przemyślu i Rzeszowie, Oddziały Celne w Medyce (2
zespoły), Kolejowy w Przemyślu, w Korczowej i w Medyce-Żurawicy oraz
Wydział Zwalczania Przestępczości, Referat Grupa Mobilna w Przemyślu,
Referat Laboratorium Celne i dwie drużyny trzyosobowe utworzone
przez zawodników występujących indywidualnie (I i II zespół mieszany) 

Ogółem startowa-
ło 39 zawodników
w tym 11 kobiet. 

Zawody rozgry-
wano w dwóch kon-
kurencjach: karabin
sportowy + pistolet
sportowy tworzący
dwubój strzelecki
oraz w formie spor-
towo-rekreacyjnej:
pojedynek strzelecki
– zgodnie z wcze-
śniej przesłanym Re-
gulaminem Zawo-
dów. 

Nad sprawnym
przebiegiem zawo-
dów czuwała komisja
sędziowska w skła-
dzie: 
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• Kierownik Zawodów i Sędzia
Główny – Witold Błaut

• Sędzia konkurencji karabin spor-
towy – Witold Pawul 
(LOK Przemyśl) 

• Sędzia konkurencji pistolet 
sportowy – Zbigniew Sebzda
(LOK Przemyśl) 

• Komisja klasyfikacyjna – 
Józef Chrapek (LOK Przemyśl) 

• insp. c. Beata Ryzner

• kc. Anna Kogus

• mkc. Magdalena Bugera.

Klasyfikacja 
zespołowa

I miejsce – Oddział Celny w Medyce 
26 pkt. klasyfikacyjnych

II – Oddział Celny w Korczowej 24 
III – Oddział Celny Kol. w Przemyślu 22 
4 – Referat Grupa Mobilna w Przemyślu 20
5 – Urząd Celny w Przemyślu 16
6 – Wydział Zwalczania Przestępczości 13 

Klasyfikacja 
indywidualna kobiet 
(pistolet + karabin) 

I miejsce skc Monika Reszczyńska 
OC Krościenko 147 pkt. (69+78) 

II mkc Magdalena Rękosiewicz 
Ref. Laboratorium C. 135 (79+56) 

III nacz. wydz. Krystyna Borecka 
Wydz. Rozl. C. i Podat. 129 (57+72) 

4 mkc. Iwona Zawalska 
Ref. Gr. Mobilna Przemyśl 96 (30+66) 

5 mkc Monika Kocik 
OC Krościenko 87 (39+48) 

6 skc Agata Bienia 
OC Medyka IIdr. 85 (46+39) 

Klasyfikacja 
indywidualna mężczyzn 
(pistolet + karabin) 

I miejsce nacz. OC Aleksander Bargieł 
OC Medyka 172 (87+85) 

II skc Andrzej Osmak 
OC Korczowa 172 (82+90) 

III insp. c. Maciej Jaroch 
OC Kol. Przemyśl 167 (84+83) 

4 insp. c Witold Kuzemko 
OC Medyka 166 (84+82) 

5 mkc Remigiusz Sobczak 
OC Korczowa 158 (75+83) 

6 kier. zm. Piotr Sokół 
OC Medyka-Żurawica 155 (71+85) 

Zakończenia zawodów dokonał Z-ca Dyrektora
Pan Adam Lewandowski, który w imieniu Dyrektora
Izby Celnej w Przemyślu, przy współudziale Pani Alicji
Tokarz Przewodniczącej Związku Zawodowego Pra-
cowników Izby, wręczył Puchar zwycięskiej drużynie
OC w Medyce. Również zdobywcy miejsc 1-3 w kon-
kurencjach indywidualnych kobiet i mężczyzn otrzy-
mali pamiątkowe medale i nagrody rzeczowe. Ponad-
to wszyscy zdobywcy miejsc od 1 do 6 zespołowo i in-
dywidualnie otrzymali pamiątkowe dyplomy. 

Małgorzata 
EISENBERGER-BLACHARSKA

Rzecznik Prasowy
IC w Przemyślu
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Mistrzostwa Polski Pracowników Administracji
Celnej i Skarbowej w Tenisie Ziemnym

W dniach 10 – 12.09.2004 r. Ośrodek Kształcenia
i Doskonalenia Funkcjonariuszy Celnych w Otwocku
działając pod patronatem Ministerstwa Finansów zor-
ganizował i przeprowadził Mistrzostwa Polski Pra-
cowników Administracji Celnej i Skarbowej w Tenisie
Ziemnym. 

Pomimo faktu, iż ośrodek ten posiada bogate do-
świadczenia w organizacji zawodów sportowych
służb celnych o zasięgu ogólnokrajowym jak i między-
narodowym, to jednak była to pierwsza próba zorga-
nizowania imprezy sportowej, w której oprócz repre-
zentantów izb celnych mogli uczestniczyć przedstawi-
ciele administracji skarbowej. 

Jednakże pomimo dużego zainteresowania zawo-
dami wśród pracowników „skarbówki” (liczne telefo-
ny do organizatora) jedynie Izba Skarbowa z Zielonej
Góry delegowała swych reprezentantów. Na szczęście
nie zawiedli celnicy – 10 izb celnych delegowało swo-
je reprezentacje. 

Letnia pogoda i wspaniała atmosfera zawodów by-
ła miłym uzupełnieniem prawdziwie sportowej rywa-
lizacji o miano najlepszych tenisistów. 

Zwycięzcami turnieju w poszczególnych
kategoriach zostali: 

gra pojedyncza kobiet – Iwona Ptasińska z Izby
Skarbowej w Zielonej Górze; 

gra pojedyncza mężczyzn – Bruno Kolanowski z Izby
Celnej we Wrocławiu; 

gra mieszana (mixt) – Beata Stefańczuk, Maciej
Bałaziński z Izby Celnej we Wrocławiu; 

gra podwójna (debel) mężczyzn – Maciej Bałaziński,
Bruno Kolanowski z Izby Celnej we Wrocławiu; 

Klasyfikacja drużynowa: 
I miejsce – Izba Celna Wrocław
II miejsce – Izba Celna Warszawa
III miejsce – Izba Celna Katowice
IV miejsce – Izba Skarbowa Zielona Góra

Piotr KRĘTKOWSKI
Przewodniczący Zespołu 

ds. Kultury Fizycznej i Sportu

P.S. Jednocześnie informuję, że w listopadzie 2004 r. w OK
i DFC odbędą się Mistrzostwa Polski Pracowników i Funk-
cjonariuszy Administracji Celnej w Piłce Koszykowej.
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***
kiedy będziesz odchodzić –
odchodź powoli
nie zrywaj tego od razu
pozwól mi się od ciebie
odzwyczaić

kiedy będziesz odchodzić –
nie rań mnie za mocno
niech to boli
akurat tyle
ile musi

nie więcej

Nie za to
Czasem trzeba czasu, żeby coś zrozumieć,
Żeby później wiedzieć, żeby później umieć,
Nie za to, że patrzysz swoimi oczami,
Nie za to, że do mnie śmiejesz się czasami,
Nie za to, że powiesz jakieś miłe słowa,
Nie za to, że jesteś dobra, ładna, zdrowa.
Nie za to, że czasem jesteś obrażona,
Nie za to, że jesteś dla mnie miła żona.
Nie za to, że mogę mieć w Tobie oparcie,
I że z Tobą mogę mówić wciąż otwarcie.
Nie za to, że dotyk Twego ciała czuję,
Nie za to, że całus Twój ciągle smakuje.
Nie za to, że krzyczysz i się czasem gniewasz,
Nie za to, że tańczysz, nie za to, że śpiewasz.
Nie za Twoją piękność, nie za Twą urodę,
Nie za Twoje ciało ciągle jeszcze młode.
Nie za to, że błądzisz, że się odnajdujesz,
Nie za to, co do mnie dzisiaj jeszcze czujesz.
Nie za Twoje włosy, nie za Twoje uszy,
Nie za wzrok Twój, który serce moje kruszy.
Nie za serce Twoje dobre, czułe, trwałe
Nie za chwile z Tobą piękne i wspaniałe.
Nie za to, że jesień, zima, wiosna, lato,
Po prostu, że jesteś – kocham Ciebie za to!

Kącik poezji Do Redakcji wpłynął wzruszający list naszego starszego ko-
legi, byłego funkcjonariusza celnego z Gdyni Pana Tadeusza
Jednorowskiego (list drukujemy poniżej). 

W związku z powyższym kontynuując serię artykułów po-
święconych tekstom zamieszczanym w „Wiadomościach Cel-
nych” w latach siedemdziesiątych, osiemdziesiątych XX wie-
ku, postanowiliśmy jednocześnie spełnić prośbę p. Jednorow-
skiego i zapoznać nie tylko jego wnuki, ale i naszych czytelni-
ków z tekstem zamieszczonym w numerze 26 „Wiadomości
Celnych” z 1977 r. Jest to artykuł z serii „Przedstawiamy” po-
święconej wyróżniającym się pracownikom administracji cel-
nej,. Artykuł poświęcony Kierownikowi Działu Kadr i Szkole-
nia Urzędu Celnego w Gdyni p. Tadeuszowi Jednorowskiemu. 

Marcin WOŹNICZKO
PS. Być może nasza seria artykułów powinna się teraz nazy-
wać „Przypominamy”

Gdynia, 10 września 2004 r. 
Redakcja „Wiadomości Celnych”

Jestem byłym pracownikiem Urzędu Celnego i Izby Celnej
w Gdyni. Zatrudniony byłem od 1.10.1959 do 31.01.1988 r.
(przejście na emeryturę). 

Do 30 kwietnia 1966 pracowałem na stanowisku kierowni-
ka Działu Administracyjno – Gospodarczego a przez następne
lata do końca stycznia 1988 r. na stanowisku szefa (kierowni-
ka i naczelnika) Działu Kadr i Szkolenia Urzędu Celnego
w Gdyni. 

Po przejściu na emeryturę w dalszym ciągu pracowałem,
początkowo na 0,5 etatu, później na 0,25 w Urzędzie Celnym
i w Izbie Celnej w Gdyni w okresie od 1 lutego 1988 r. do
9 czerwca 2003 r. na stanowisku eksperta celnego i starszego
specjalisty d/s obronnych. 

Na przełomie lat 60-tych i 70-tych ubiegłego wieku, w jed-
nym z numerów miesięcznika „Wiadomości Celne” (nie pa-
miętam miesiąca ani roku), przedstawiona była moja charak-
terystyka – kierownika Działu Kadr i Szkolenia Urzędu Celnego
w Gdyni, w rubryce „Przestawiamy” przez Biuro Kadr i Szkole-
nia Głównego Urzędu Ceł w Warszawie. 

Przypuszczam, że w archiwum Redakcji znajdują się kom-
plety „Wiadomości Celnych” ze wszystkich lat. Ja, niestety
z przykrością to stwierdzam, nie posiadam omawianego mie-
sięcznika, A chciałbym z tym artykułem (charakterystyką) za-
poznać dwójkę swoich wnucząt – aby mieli po dziadku pa-
miątkę. 

Końcowo pragnę zaznaczyć, że 13 stycznia ukończyłem 76
lat a ponadto 7 marca br. dotknęła mnie bardzo poważna
choroba (wylew) – uszkodzenie lewej półkuli móżdżku, mar-
twość lewej strony twarzy oraz bezwład nóg. Cały czas prze-
bywam pod intensywną opieką lekarską otrzymując bardzo
dużo leków i zabiegów rehabilitacyjnych. 

Dlatego, gorąco proszę o pozytywne załatwienie mojej
prośby, sporządzenie ksero tego artykułu i nadesłanie na mój
adres zamieszkania – za co z góry bardzo serdecznie dziękuję. 

/ – /

Tadeusz Jednorowski

Po ilości napływających do naszej re-
dakcji wierszy, możemy wnioskować, że
mamy wśród nas wielu celników – po-
etów. Jedni bliżsi są realiom życia
naszego celniczego środowiska, inni są
autentycznymi romantykami. Postano-
wiliśmy więc stworzyć stałą rubrykę
poświęconą poezji. Poniżej publikujemy
dwa spośród nadesłanych wierszy,
dwóch różnych autorów. Te liryki są tak
różne, jak różni są ludzie, ale oba są
piękne. Zresztą oceńcie to sami:
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PRZEDSTAWIAMY

18 lat pracy w Urzędzie Celnym w Gdyni, z czego
11 lat na stanowisku kierownika Działu Kadr i Szkole-
nia wzorowo prowadzone sprawy personalne i szko-
leniowe (...), uznanie przełożonych, szacunek i sym-
patia podwładnych i kolegów z urzędu. Tak w naj-
większym skrócie można nakreślić sylwetkę mgr Tade-
usza Jednorowskiego. Przełożeni mgr Tadeusza Jed-
norowskiego szczególnie podkreślają duży Jego
wkład w dzieło kształtowania właściwych postaw
etycznych i ideologicznych funkcjonariuszy Urzędu
Celnego w Gdyni. W rozmowie ze mną jeden z Jego
kolegów twierdził wprost „Tadeusz jest bardzo tole-
rancyjny doskonale rozumie ludzi, autentycznie wczu-
wa się w ich problemy, kłopoty, trudności. Zdarza się,
że czasem jest trochę za miękki. W jednym tylko jest
nieustępliwy, nieugięty, nigdy nie toleruje odstępstw
od przyjętych norm moralnych; nie znajduje – i słusz-
nie – zrozumienia dla ludzi, którzy słowa moralność,
etyka, uczciwość traktują jako do niczego nie zobo-
wiązujące hasła”. Nie ma spraw nieważnych tak
twierdzi mgr Tadeusz Jednorowski. Swoje zawodowe
i społeczne obowiązki, których z racji zajmowanego
stanowiska i aktywnej działalności w organizacjach
społecznych i politycznych ma bardzo wiele, traktuje
z powagą i zaangażowaniem. Te właśnie cechy Jego
charakteru – sumienność i ofiarność – spowodowały,
że jako bardzo młody człowiek odbywający zasadni-
czą służbę wojskową w Marynarce Wojennej trafił na
szpalty prasy wojskowej i był stawiany za wzór godny
naśladowania, nie tylko jako wzorowy żołnierz, ale
również jako działacz polityczny (...). 

Mimo nawału obowiązków zawodowych i społecz-
nych mgr Tadeusz Jednorowski przez cały czas pracu-

je nad doskonaleniem swoich kwalifikacji. W roku
1971 ukończył wyższe studia na Wydziale Prawa Uni-
wersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, a w ubie-
głym roku kurs „Polityka i gospodarka kadrowa” zor-
ganizowany przez Towarzystwo Naukowe Organizacji
i Kierownictwa. 

Za długoletnią, wzorową pracę zawodową oraz
działalność w organizacjach politycznych i społecz-
nych mgr Tadeusz Jednorowski był wielokrotnie na-
gradzany i odznaczany, Posiada m. in. Srebrny Krzyż
Zasługi, Medal XXX-lecia PRL, Odznakę Honorową
„Zasłużony Ziemi Gdańskiej”, Medal „Za Zasługi dla
Obronności Kraju”, Brązową Odznakę „Za Zasługi dla
Celnictwa PRL”. 

Ze swej strony mogę jeszcze dodać, że mgr 
Tadeusz Jednorowski jest jednym z głównych twór-
ców wysokiego poziomu kadry funkcjonariuszy cel-
nych Urzędu Celnego w Gdyni. Osobiście nadzoruje
przebieg wstępnego szkolenia wewnątrz zakładowe-
go nowo przyjętych funkcjonariuszy, czuwa nad
rzetelną realizacją programów opracowanych dla każ-
dego z nich, kontroluje postępy w nauce. To sprawia,
że niektórzy nowo przyjęci funkcjonariusze nieraz sar-
kają po cichu na „męczy-duszę”, lecz po upływie pew-
nego czasu, właśnie ci najbardziej „prześladowani”
otwarcie, przyznają, że swą wiedzę zawodową za-
wdzięczają w dużym stopniu mgr Tadeuszowi Jedno-
rowskiewu. I – jak sam otwarcie przyznał – takie
stwierdzenia stanowią dla Niego najcenniejszą nagro-
dę za pracę i wysiłek włożony w szkolenie. 

(awm)

mgr Tadeusz JEDNOROWSKI 

Kierownik Działu Kadr
i Szkolenia Urzędu Celnego w Gdyni

„WIADOMOŚCI CELNE” 26/1977
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Urząd Celny III „Port Lotniczy”
w Warszawie

Warszawa, 2004.10.05

Do wszystkich funkcjonariuszy oraz pracowników służby celnej

APEL O POMOC

Zwracamy się z gorącą prośbą o pomoc w organizacji zbiórki pieniędzy przeznaczonych na sfinan-
sowanie chemioterapii u naszego Kolegi Piotra Prokopka, który od 4 lat walczy z chorobą nowotwo-
rową. 

W ostatnich dniach nastąpił nagły nawrót choroby i niezbędna jest natychmiastowa operacja
wraz z chemioterapią. 

Według opinii lekarzy z Centrum Onkologii zastosowanie chemioterapii nowej generacji daje
szansę uratowania życia naszego Kolegi. 

Lek ten niestety nie jest refundowany przez Narodowy Fundusz Zdrowia z powodu braku zareje-
strowania leku w leczeniu tego typu nowotworu w Polsce. 

Orientacyjny koszt chemioterapii wynosi 30.000 PLN i suma ta przekracza możliwości finansowe
naszego Kolegi. 

W związku z tym prosimy o pomoc i będziemy wdzięczni za każdy nawet najdrobniejszy dar. 
Jednocześnie informujemy, iż z pismem o pomoc zwróciliśmy się również do Dyrektora Izby Celnej

w Warszawie, Pana Sławomira Pichora. 

Koleżanki i Koledzy 

Wpłat można dokonać na konto: 

BRE BANK S. A. O/W-wa XI Filia ul. Domaniewska 41, 02-672 Warszawa
08 1140 1977 0000 2204 1400 1001 na hasło 'Dla Piotra Prokopka'

FUNDACJA OCHRONY ZDROWIA „DAR SERCA” PRACOWNIKÓW PLL LOT S. A. I CZŁONKÓW ICH
RODZIN

00-906 Warszawa, ul. 17-Stycznia 39






